
N. S. Chruszczów Cena 50 gr
A; »«**<*, 100,578 Od 15 lctt

wraz z delegacją partyjna-rządową
udają się dziś do Szczecina

wędruje pieszo

Chruszczowem.

pobytu w i gromadzą
radzieccy

p)ziś przybywa do Szczecina bawiąca w Polsce delega-
cja partyjno-rządowa Związku Radzieckiego z I se­

kretarzem KC KPZR i przewodniczącym Rady Ministrów
ZSRR—N.S.

W czasie swego
Szczecinie goście
zwiedzą port i stocznię, wez­
mą udział w,uroczystej sesji
Miejskiej Rady Narodowej, a

następnie w wielkim wiecu.
Szczecin wygląda dziś od­

świętnie. Na trasie przejazdu
flagi o barwach narodowych
Polski i Związku Radzieckiego.
Nad ulicami i alejami wiszą
transparenty, przystrojone zo­
stały domj' mieszkalne i gma­
chy instytucji.

Wzdłuż trasy, wiodącej z

lotniska do miasta — od rana

się mieszkańcy
Szczecina, aby powitać swych
gości. Wielu ludzi trzyma wią­
zanki kwiatów.
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Runęła
lawina kamieni

BELGRAD

awir a potężnych kamieni
— spadła na wioskę Prokuplje

w południowej Serbii. Znisz­
czonych zostało kilka domów
oraz zbiory zbóż, wiele sztuk
bydła zginęło od uderzeń roz­
pędzonych -głazów.

Polka -Helena Ćwierz
królową piękności
targów chicagowskich
NOWY JORK

Jak wynika z doniesień pra­
sy, międzynarodowe targi w

Chicago, w których m. in. bie­
rze udział Polska, cieszą się
nadal niezwykłym powodze­
niem. Zwiedziło je do tej po­
ry ponad 550 tys. osób. 11 bm.
zanotowano rekord frekwen­
cji: w dniu tym targi zwie­
dziło 72.500 osób. Jest to naj­
większa liczba osób, jaka prze­
winęła się jednego dnia przez
jakąkolwiek zorganizowaną na

terenie USA wystawę lub tar­
gi międzynarodowe.

Duże zainteresowanie budzi
wciąż pawilon polski. Zwiedzi­
ła go m. in. królowa angielska
Elżbieta, wicepremier ZSRR
Kozłow.

Na targach wyświetlane są
także 3 filmy polskie.

W tych dniach, przeprowa­
dzono konkurs piękności. Do
konkursu stanęły 24 kandydat­
ki reprezentujące kraje, bio-

rące udział w targach.
Polskę reprezentowała Hele­

na Ćwierz.
Polka odniosła duży sukces,

zostając królową piękności
międzynarodowych targów w

Chicago.
Helena Ćwierz, która ma

obecnie 18 lat, urodziła się w

z

Obecnie
Argentynie, gdzie przybyli
Polski jej rodzice.

studiuje ona na uniwersytecie
w Chicago i bierze czynny u-

dział w życiu Polonii amery­
kańskiej.

W dniach 22—29 lipca
Gdańsk, obchou.ć będzie
raz pierwszy „Dni Gdańska".
Po raz pierwszy od wielu lat
na gdańskim ratuszu odżyją
zabytkowe zegary i popłynie
melodia kurantów. — Na

zdjęciu: — Symbol Gdańska
— odbudowany Żuraw.

CAF — fot. Uklejewski

»

oskarża

fila Flarigdzię

Eksplozj a

23-metrowej
rakiety
Jak podano w Waszyngtonie,

czwartkowa próba amerykań­
skich sił lądowycih wystrzelenia
olbrzymiej rakiety „Junona II”,
zawierającej w swoim czubie

sztucznego satelitę, nie powio­
dła się. W kilka sekund po o-

puszczeniu wyrzutni, musiano
spowodować eksplozję 23-me-

trowej rakiety z powodu groź­
by, iż poleci ona po niewłaści­
wym torze.

Rakieta upadła na ziemię w od­
ległości ok. 15 metrów od schro­
nów w których znajdował się kon­
trolujący ją personel. Ciekłe pali­
wo, rozlane na ziemi zaczęło się
gwałtownie palić. Pożar trwał oko­
ło godziny, co uniemożliwiało tech­
nikom i inżynierom opuszczenie
betonowego schronu.

Ofiar w ludziach r.ie było.
Komentatorzy zachodni stwier­

dzają, że fiasko próby na Flory­
dzie wywołało wielkie roz37.a<rowa-
nie w kołach naukowych USA.
Z doświadczeniem tym wiązano
wiele nadziei na wyjaśnienie róż­
nych tajemnic kosmosu.

br.

po

SOFIA [wiedzą, że zawsze wsłuchiwa­
li bm. na posiedzeniu sądu slę w rytm serca narodu.

woiskr.we.0r, w A I Mole aresztowanie pragną one

wykorzystać nie tylko po to,
aby zniszczyć mnie osobiście,
lecz po to, aby zadać cios par­
tii EDA. Partii jednak nię da
się zniszczyć.

Na zakończenie przemówie­
nia, Glezos podkreślił, że co­
raz więcej jest w Grecji lu­
dzi, którzy pragną normaliza­
cji sytuacji w kraju. Wyraził
także przekonanie, że Grecja
uzyska całkowitą niezależność
i wnies e swój wkład do spra­
wy utrwalenia pokoju, jak do­
maga się tego cały naród gre-

1 wojskowego w Atenach!

przemawiał przywódca partii
EDA, Manolis Glezos.

Prosto, spokojnie i przeko­
nywająco, Glezos obalał je­
den po drugim wysuwane prze­
ciwko niemu zarzuty i zdema­
skował do końca sfabrykowa­
ne przez policję oskarżenie o

szpiegostwo. ,

Prześladowania wszczęte
przeciwko mnie — oświadczył
Glezos, stanowią część ogól­
nej kampanii reakcji przeciw­
ko demokratycznym siłom

Grecji. Oskarżenie sfabryko­
wane przeciwko mnie potrzeb­
ne było po to, ab.y skompromi­
tować partię EDA i utrudnić
jej współpracę z innymi par­
tiami opozycyjnymi.

Glezos opowiedział sądowi
o prześladowaniach policyj­
nych i środkach nacisku eko­
nomicznego na dziennik
„Avghi“.

W Grecji rośnie ruch lewi­
cowy —

dookoła świata
MOSKWA

Do Moskwy przybył młody
dziennikarz indonezyjski,

Sujeno Deno, który odbywa
podróż dookoła świata. Stoli­
cę Indonezji Djakartę opuścił
on przed 15 laty, za cały ekwi-

Dotychczas
e zwiedził 53 kraje
$ przebył —

Spis leków na 1959-60
wzbogacony zostaje

o najnowsze specyfiki
fcrajmre i z importei

Departament farmacji Ministerstwa Zdrowia przygo­
towuje obecnie nor y spis leków, który zawierać bę-
dzie ok. 1800 pozycji.

Z obowiązującego aktualnie

spisu usunięte zostaną leki

przestarzałe, a na ich miejsce
wprowadzone będą najnowsze
specyfiki, do których produkcji
przystąpimy wkrótce w kraju,
bądź też będziemy sprowadzać
je z zagranicy.

Tak więc na liście znajdzie
----- - O----- -

Strajk metalowców

paraliżuje pracę
przemysłu USA
K / imo że strajk w amery-

kańskim przemyśle stalo­
wym trwa dopiero trzeci dzień,
skutki jego daje się już od­
czuć w innych gałęziach prze­
mysłu.

Z powodu braku stali, zwol­
niono w kolejnictwie, kopal­
niach węgla i rudy
przemyśle okrętowym
chodowym około 25
robotników. Należy
wać się, że przed końcem bie­
żącego miesiąca, zwolnionych
zostanie jeszcze 50 tysięcy ro­
botników.

Jak już donosiliśmy, w straj­
ku, w 24 stanach USA, który
sparaliżował 90 procent prze­
mysłu stalowego uczestniczy
pół miliona robotników. Żąda­
ją obi podwyżki płac o 15 cen­
tów za roboczogodzinę i zwięk­
szenia zasiłków ubezpieczenio­
wych.

Wskutek przerwania pracy,
dzienna produkcja stali w USA

zmniejszyła się o 300 tysięcy
ton.

żelaza,
i samo-

tysięcy
spodzie-

się szereg najnowszych leków
stosowanych przy chorobach
serca: sintrom, di.gićarsol, he-

parinelipooain (znajdujący za­
stosowani w stanach przed i

po zawale serca) oraz zastrzy­
ki A. T. P ., używane również
w pediatrii. Raphacholin to

importowany dotychczas lek

ziołowy na schorzenia wątroby
i żółci, do którego produkcji
przystąpimy już w przyszłym
roku.

Importować będziemy nato­
miast. antremylek na choroby
wrzodowe żołądka i mycosta-
tin — antybiotyk przeciw grzy­
bicom.

Dzięki zwiększeniu produkcji;
krajowej lub importu, niektóre’
leki zaspokajające dotychczas
jedynie potrzeby lecznictwa !

zamkniętego, od przyszłego ro­
ku zostaną wprowadzone do
sprzedaży we wszystkich apte­
kach. Wśród tej grupy leków

znajdą się m. in. apresolin —

przeciw nadciśnieniu, mepro-
bamat — stosowany przy cho­
robach nerwowych oraz tapa-
zol — używany przy nadczyn­
ności tarczycy.

Jednocześni resort zdrowia

rozpoczął wstępne prace
lekospisem na rok 1961.

—e—

Osiaini

transport cytryn
Dziś nad ranem, do porfu gdań­

skiego wpłynął statek bandery
szwedzkiej ,,Ahus”, przywożąc
350 ton cytryn z Hiszpanii.

Obecny transport
ostatni w tym roku,
lata w zasadzie nie sprowadza­
my tych owoców ze względu na

ich niską jakość.

11 tys. km

punek mając tylko namiot, no-'

tes, 5 rupii indonezyjskich i a-

parat fotograficzny — dar prez.
Sukarno.

Deno przewędrował pieszo
11 tysięcy kilometrów. Był w

Azji, Afryce, Ameryce Północ­
nej i Południowej. Ogółem
zwiedził on 53 kraje.

Środki do życia, dzienni­
karz zdobywał własną pracą.
W czasie podróży statkiem

pracował jako palacz, lub ma­
rynarz, na obszarach rolni­
czych — w charakterze robot­
nika na farmach, a w wielkich
miastach

gramach
konując
ludowe.

Z ZSRR, Sujeno Deno uda
się do Wiednia na Światowy
Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów, następnie zaś. zamie­
rza odwiedzić Czechosłowację,
Polskę, Niemcy, Finlandię i
kilka inych państw europej­
skich.

Sujeno Deno prowadzi
szczegółowy dziennik;, na pod-

, stawie zebranych materiałów
! zamierza napisać książkę. Ma

nadzieję, iż uda mu się zakoń­
czyć podróż jeszcze w tym ro­
ku.

występował w pro-
telewizyjnych, wy-

indonezyjskie tańce

nad

CZYTELNICY
^*£cha KrokOWl
BUDU3ĄSZKOLĘ
ki a czoło uczestników naszej

akcji wysunął się ostatnio UNI­
WERSYTET JAGIELLOŃSKI w

Krakowie, który wpłacił wysoką
sumę — 8.666,38 zł. Wpłatę tę pra­
cownicy Uniwersytetu przekazali
na nasze konto. Miło nam zako­
munikować, że pieniądze te zosta­
ną przeznaczone na budowę
pierwszej w Krakowie szkoły Ty­
siąclecia. Ofiarodawcom serdecz­
nie dziękujemy.

Wykonując swoje zobowiązanie,
pracownicy WOJEWÓDZKIEJ BI­
BLIOTEKI PUBLICZNEJ w Kra­
kowie przesłali nam trzecią ratę
w wysokości 91 zł z przeznacze­
niem na budowę szkoły. Kwitu-

\A/ czoraj, w ciągu
’

v na każdy metr

mówił Glezos. Władze

metr kvr

100 1 wody
na1
w Austrii

24 godzin,
kwadrato­

wy powierzchni Górnej Austrii
spadło ok. 100 litrów wody!
Straty na skutek powodzi wy­
noszą 30 min szylingów.

Na skutek ulewy, poziom wo-

dy w Dunaju w pobliżu Linzu

pod,niósł się o przeszło 130 cm.

Tysiące osób znalazło się w

tragicznym położeniu —■woda
wzbierała tak szybko, że mie­
szkańcy nie zdążyli nawet opu­
ścić domów i schronić się w

bezpiecznych miejscach.

cytryn jest niem na budowę szkoły.
W okres.e | jąC odbiór tej sumy, przesyłamy

j stałym uczestnikom naszej akcji
gorące wyrazy wdzięczności i sło­
wa uznania.

W ślad za odnotowaną niedaw­
no większą wpłatą, Wydział Za­
trudnienia i Spraw Socjalnych
Prez. WRN w Krakowie przy ul.

Pędzichów 27 przesłał dodatkowo
12 zł jako składki za czerwiec.
Ofiarodawcom jeszcze raz dzięku­
jemy za

przesłaną
Coraz

znajduje
nas łańcuch indywidualnych ofiar.
P. ZYGMUNT KOSSOWSKI z

Krakowa, ul. Pędzichów 2/8 wpła­
cił 50 zł i wzywa do świadczeń

na rzecz budowy szkoły pp. JA­
NA KRAMARZA i WŁADYSŁA­
WA TEK1ELSKIEGO, zamieszka­
łych w Prokocimiu przy ul. Bie-

żanowskiej. P. Kossowskiemu ser­
decznie dziękujemy.
Ina koniec odnotowujemy

wpłatę, pochodzącą od p. STANI­
SŁAWA DRYBAŁY z Krakowa,
ul. Solskiego 27, który przekazał
na nasze konto 20 złotych. Nowe­
mu uczestnikowi akcji składamy
serdeczne wyrazy podziękowania.

AKCJA TRWA!
Konto nosi nazwę: ..Czytelnicy

Echa Krakowa budują szkołę*’.
Numer konta: PKO-4-9-680 .

poparcie naszej akcji i

kwotę.
więcej propagatorów
zapoczątkowany przez

Zńana piosen­
karka francuska
Annie Cordy
przebywa na go­
ścinnych wystę­
pach w Mediola­
nie. Włosi, bar­
dzo. wybredni gdy
chodzi o muzykę
i śpiew, przyjęli
francuską gwiaz­
dę piosenki nad­
zwyczaj życzli­
wie. Jej występy
w telewizji wzbu­
dziły małą sensa­
cję. gdyż Annie

Cordy, 3ak więk­
szość piosenkarzy
francuskich dys­
ponuje nie tylko
pełnym dynamiz­
mu głosem, lecz
również świetną
dykcją, wspania­
łym gestem i mi­
miką, której po­
zazdrościłby jej
niejeden aktor

dramatyczny. W

czasie swego po­
bytu w Mediola-,
nie Annie Co-rdy

fotografowana
była - na każdym

O kroku i tamtej­
sze zabytki zwie­
dzała otoczona

stałą gwardią
•śg wielbicieli.

Siedmiu
nie dobiło
do brzegu

TOKIO
l\la rzece, w pobliżu Matsu

(Japonia) wywróciła się
barka wioząca 30 osób oraz

ładunek towarów.

Incydent wydarzył się pod­
czas burzy w odległości około
kilkudziesięciu metrów od

brzegu. 23 pasażerów zdołało

się uratować. Pozostałe zaś 7
osób zginęło bez wieść. —

prawdopodobnie utonęło.
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120 tysięcy mieszkańców

wzięło wczoraj udział

„TęgaSzicrfa
Muzyki Polskiej"

w ZSRR

Wczorajsze posiedzenie
miało charakter dyskusyjny

■■■■ . .. ■ ■ MOSKWA,

w wielkim wiecu w Katowicach
w "ww"w“B/certów z okazji „Tygodnia Mu-

/ zyki Polskiej".
/ Cykl tych koncertów związa-
/ny jest z 22 lipca — z XV-le-
*ciem Odrodzenia Polski.

B / W pierwszym koncercie w

I/ramach „Tygodnia" rozgłośnia
/nadała utwory Chopina i Mo-

I / niusżkl.

z udziałem

N. S. Ghruszczowa i Wł. Gomułki
godz. 11.00, prze-
delegacji partyj-

ZSRR, N. S.
w towarzystwie

KC PZPR W. Go-

16bm.o
wodniczący
no-rządowej
Chruszczów
I sekretarza
mułki oraz członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, I sekre­
tarza KW PZPR w Katowi­
cach — E. Gierka, przybył na

posiedzenie III Międzynarodo­
wej Konferencji Górniczej ob­
radującej w Sosnowcu.

Na posiedzeniu tym, Wł.
Gomułka i N. S. Chruszczów

wygłosili przemówienia.
Wczoraj w Katowicach, od­

był się wielki wiec z okazji
pobytu radzieckiej delegacji.
Na Placu im. F. Dzierżyńskie­
go zgromadziło się ok. 120 ty­
sięcy mieszkańców. Punktual­
nie o godz. 17.30, na plac przy­
była delegacja partyjno-rzą-
dowa ZSRR z N. S. Chrusz-
czowem na czele, w towarzy­
stwie I sekretarza KC PZPR,
Wł. Gomułki, członka Biura
Politycznego KC i I sekretarza
KW PZPR w' Katowicach, E.
Gierka i' innych osobistości.

Na wiecu, Władysław Go­
mułka i N. S. Chruszczów wy­
głosili przemówienia, które
były wielokrotnie przerywane
burzliwymi oklaskami.

Na wstępie swego przemó­
wienia Władysław Gomułka
omówił znaczenie przyjazdu
delegacji partyjno - rządowej
Związku Radzieckiego z N. S.
Chru.szcz.owem. Przypominając,
że 22 Lipca przypada 15-lecie
powstania Polski Ludowej W.
Gomułka powiedział: „Naród
polski nigdy nie zapomni tego
przełomowego okresu, kiedy
Armia Radziecka i1 walczące '-ii
jej boku Wojsko Polskie wkro­
czyły na umęczoną ziemię pól-
ską, przegnały zbrodniczych
okupantów hitlerowskich,
przywróciły Polsce niepodle­
głość. Szczególne powody do
wdzięczności Armii Radziec­
kiej posiada lud Śląska i Za­
głębia Dąbrowskiego".

W dalszym ciągu I sekretarz
KC PZPR przedstawił rozwój
gospodarczy Polski, którego
podstawą od pierwszych dni
wyzwolenia aż do dzisiaj jest
przemysł śląsko-dąbrowski. Za­
równo hutnicy jak i górnicy
Śląska stale wykonują i prze­
kraczają plany produkcyjne.
Wielką rolę w zwiększeniu
produkcji przemysłowej ode­
grała pomoc, jakiej nam u-

dzielił i stale udzielać będzie
Związek Radziecki.

„Braterska przyjaźń, pomoc
wzajemna, jedność ideowa
Polski i Związku Radzieckie­
go, ma ogromne znaczenie nie
tylko dla obu naszych państw,
lecz jest także doniosłym
czynnikiem międzynarodo­
wym. Współdziałanie i ścisła
solidarność krajów socjali­
stycznych stanowią obronną
siłę, stojącą na straży pokoju
i bezpieczeństwa Europy, sta­
nowią najskuteczniejszą zapo­
rę przeciw siłom wojny, prze­
ciw agresywnym siłom impe­
rializmu.

Agresywne wystąpienia za-

ch~d:iio. -niemieckich miiitary-
stów i różnych bońskich poli­
tyków stanowią zagrożenie po­
koju, stanowią groźny czynnik
podsycania międzynarodowego
napięcia w sercu Europy".

„Na ataki na nasz kraj —

mówił dalej W. Gomułka —

odpowiadamy spadkobiercom
polityki Hitlera: za krótkie są
wasze zaborcze łapy, Polska
Ludowa, to nie Polska roku
1939. Polska Ludowa złączo­
na nierozerwalnymi więzami
braterskiej przyjaźni i sojuszu
ze Związkiem Radzieckim, jest
pewna, że wrzesień 1939 r. już
nigdy się nie powtórzy".

W końcowym fragmencie
swego przemówienia W. Go­
mułka podkreślił, że problem
niemiecki musi być rozwiąza­
ny zgodnie z interesami po­
koju. Tylko wzajemne poro-

zumienie obu państw nie­
mieckich może rozwiązać spra­
wę zjednoczenia Niemiec. Pol­
ska popiera całkowicie propo­
zycje Związtku Radzieckiego
zmierzające do likwidacji sta­
tusu okupacyjnego w Berlinie
zachodnim.

Mówiąc, że przyjacielska
wizyta służy umocnieniu przy­
jaźni ze Związkiem Radziec­
kim, stanowiącej najpewniej­
szą gwarancję bezpieczeństwa
i pokojowego rozwoju naszego
kraju, W. Gomułka zakończył
przemówienie okrzykiem na

cześć przyjaźni polsko-radziec­
kiej, na cześć Związku Ra­
dzieckiego, braterskiej partii
komunistycznej, tow. Chrusz-
czowa, rozwoju Polski i poko­
ju między narodami.

*

Na wstępie przemówienia,
zwracając się do tow. Gomułki
i tow. Gierka, N. S. Chrusz­
czów podziękował za serdecz­
ne przyjęcie w Polsce, przeka­
zując równocześnie w imieniu
ludzi radzieckich

W dniu 16 bm. N. S, Chruszczów był obecny na obradach
III Międzynarodowej Konferencji Górników w Sosnowcu-
Na zdjęciu: — W prezydium konferencji.

CAF — fot. Wdowińskinajbardziej

N- s- chr"sz- \TASS infortmujet
czow, Władysław f_________________ ■

__________ '___

Gomułka i człon.
kowie delegacji
partyjno.rządo.
wej ZSRR w cią­
gi^ 5 godzin od.
wiedzili miasta

Śląska, serdecz.
nie witani przez
tysięczne rzesze

ludności. Na tra.

sie tryumfalnego
przejazdu delega­
cji wielokrotnie

zgotowano ser.

deczną
Na zdjęciu N. S.
efirttszćżow i'< W.

Gomułka wysia.
dają z samochodu

po przybyciu do
Katowic.

Dziś w Genewie

nieoficjalne spotkanie
czterech mimstrów

pj ziś odbędzie się pierwsze,
'

w tym etapie konferencji,
nieoficjalne spotkanie czterech
rmnistrów wielkich mocarstw
w willi Couve de Murv.ille’a.
Gromyko, Herter i Lloyd przy­
będą tam w towarzystwie do­
radców swych delegacji.

*

Czwartkowe obrady mini­
strów spraw zagranicznych
trwały około 3 i pół godziny, i

miały charakter raczej dysku­
syjny.

Sekretarz stanu USA, Her­
ter, oświadczył, że dyskusja
może się rozpocząć od rozpa­
trzenia propozycji trzech mo­
carstw zachodnich w sprawie
Berlina, z dnia 16 czerwca br.
Przytoczył on zxane argumen­
ty Zachodu, nie dał jednak od­
powiedzi na zasadnicze pyta­
nie, a mianowicie jak można
mówić o zamiarze prowadzenia
poważnych rozmów ze Związ­
kiem Radzieckim w sprawie
Berlina, a jednocześnie obs.ta-
wać przy zachowaniu w tym
mieście okupacyjnego reżimu.

Minister spraw zagramcz-

nych ZSRR, Gromyko omawia­
jąc. kwestie związane ze spra­
wą komisji ogólnoniemieckiej
oświadczył, że obydwa pań­
stwa niemieckie muszą być re­
prezentowane w komisji na za­
sadzie równości. Gromyko wy­
raził nadzieję, że mocarstwa
zachodnie nie powiedziały
jeszcze ostatniego słowa w tej
sprawie.

Gromyko oświadczył, że
Związek Radziecki gotów jest
zgodzić się na udział ONZ w

gwarantowaniu statusu wol­
nego, zdemilitaryzowanego
miasta Berlina zachodniego.
Skoro jednak mocarstwa za­
chodnie odrzucają koncepcję
wolnego i zdemilitaryzowane­
go miasta, to tym samym od­
rzucają udział ONZ w tej spra­
wie.

Rekordowe

lety turboodrzutowców
na wysokość 20.300 m i 28.760 m

owację. / MOSKWA
/ Ą ger.cja.TASS opublikowała

bm. komunikat:
? „13 lipca ln59 r„ ppłk, pilot
? W. P. Smirnow osiągnął na sa-

/ molocie RW zaopatrzonym w

ż dwa silniki turboodrzutowe,
2 wysokość 20.300 metrów z
/ obciążeniem jednej tony na po-
/ kładzie.
? 14 lipca 1959 r. inż. pilot
? major W. S. Iliuszyn osiągnął
? na samolocie T-431 zaopatrzo-

| ziemi. Czyżby kanclerz Ade-? nym w jeden silnik turbood-
| nauer zapomniał tę niedawną^ rzutowy, wysokość 28.760 m.

lekcję historii? Nie wolno o$ Protokoły lotów wysłane zo-

tym zapominać. Historia moze#stały przez lotniczą komisję
s ę powtórzyć, ale w innych sportową Centralnego Aeroklu-
TMnkach Istnieje potężny. bu zsrr do Międzynarodowej
oboz socjalizmu dysponujący#
wszystkim co jest niezbędne,/ ----- •-----

aby okiełznać ogarniętych/
obłędem podżegaczy wojen-/ ^^ 1

__ J._>T _

nych. JMklĄtWa
Można powiedzieć panu Ade-? j•j

nauerowi: jeśli, pan, panie? UOZlOi
kanclerzu spróbuje targnąć? • -a ■
się na kraje socjalistyczne -?W M IMWImII
nie uda się panu nawet wy-J"
leźć ze swego legowiska. Na-? TnłłK-
sza siła — oświadczył N. S.? JORK.
Chruszczów tkwi w zespoleniu? Q iskup Buenos Aires rzucił

krajów socjalistycznych, w ze-? ^klątwę na b. wiceprezydenta
spoleniu narodów wokół par-? argentyńskiego, admirała Roja-
tii socjalistycznych i robotni-? sa za udział w pojedynku,
czych, które stoją na pozycjach? Po upływie dwóch tygodni

M-k Tu-— lenmlztn,J- . . / biskup zdjął z Rojasa klątwę,
M-f A°^enie przemowic-/albowiem „grzesznik" okazał

ma Nikita Chruszczów wzniośli skruchę i obiecał, że już nigdy
okrzyk po polsku: /więcej nie będzie się pojedyn-

polski i jego awangarda — po!-))
ska klasa robotnicza! Niech
żyje Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza i jej Komitet 4 j/y Btbii
Centralny z naszym przyjacie-/~
lem tow. Władysławem
mułką na czele! ’

(Teksty przemówień
mieszczą dzisiejsza prasa
ranna).

*

<p
przyjacielskie pozdrowienia
dla narodu polskiego. Masy
pracujące Związku Radziec­
kiego — podkreślił mówca —

cieszą się razem z wami, z

wielkich sukcesów jakie osiąg­
nął naród polski w ciągu 15
lat budowy socjalizmu.

W dalszej części przemówie-
I nia, N. S. Chruszczów omówił

szeroko konkretny program
budownictwa podstaw komu­
nizmu w Związku Radzieckim,
— uchwały XXI zjazdu KPZR.

Zjazd ten zatwierdził 7-letni
plan rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR. Wykonanie tego
planu zapewni dalsze umoc­
nienie potęgi gospodarczej
ZSRR, a w konsekwencji rów­
nież całego obozu socjalistycz-

’

nego. I

Stwierdzając, że prawie mi­
liard budowniczych socjalizmu
i komunizmu zespoliło się te-1
raz w jednolitym i potężnym
obozie socjalistycznym, pod .____ »

wielkim sztandarem Marksa — | Niech żyje pracowity naród/kowal.
Engelsa — Lenina, N. S. ’

Chruszczów powiedział, że to
co nowe, komunistyczne, roz­
wija się, potężnieje i krzepnie.
Nie ma nic-takiego, czego nie

mogłoby ono osiągnąć bez
względu na to, jakie przesz­
kody stawiać będą na naszej
drodze wrogowie pokoju i so­
cjalizmu — przezwyciężymy
je, osiągniemy nasz wielki cel,
zbudujemy najlepsze i najspra­
wiedliwsze społeczeństwo na;, Wczoraj, członkowie radziec-0 PARYŻ
ziemi — komunizm.

Zgadzam się całkowicie —

podkreślił N. S. Chruszczów —

z tym. co powiedział na temat

nietykalności ziem polskich w^m^-Brzeztace ”

tow. Gomułka. | więc.miu rsrzezunce,

Obłędna idea Hitlera o pano- udali się na "zwiedzanie Za,?-, .. ...
____ _ _____

waniu — zbankrutowała — ten kładów Chemicznych „Oświę- mity film polski wywarł duże
kto ją wysunął już zgnił w eim“- wrażenie.

. warunkach.. Isfffieje
obóz s

♦

Go' na ekranie

^(festiwalowym
Św San Sebastian

kiej delegacji przybyli do Oś-

pod ścianą śmierci złożyli wie­
niec. Minutą ciszy uczcili pa­
mięć pomordowanych w Oś-

I Następnie, goście radzieccy

■• bastian (Hiszpania) podaje
iż w piątym dniu międzyna­
rodowego festiwalu filmowego
wyświetlony został polski film
„Zamach".

Jak podaje Agencja, znako-

Federacji Lotniczej, (FAI)ce--
lem zatwierdzenia tych osiąg­
nięć jako rekordów świato­
wych".

----- •-----

Dwa szympansy
kandydatami
do lotu kosmicznego

NOWY JORK.
O wan i Tiger — dwa -szym-
v—5 pansy wytypowane na pasa­
żerów pojazdów kosmicznych
przechodzą obecnie specjalne
przeszkolenie w ośrodku przy
uniwersytecie Kentucky.

Po upływie trzech miesięcy,
oba szympansy zostaną umiesz­
czone na dłuższy czas w spe­
cjalnym pomieszczeniu i pod­
dane próbom, które mają wy­
kazać, jak zachowuje się ży­
wy organizm w sytuacji przy­
pominającej przepicie się ra­
kiety , tw .warstwy;

"

atmosfery
ziemskiej w^drodze powrotnej
z przestrzeni kosmicznej.

Bezprawne

zatrzymanie phliego statku
przez francuską marynarkę wojenną

1 Q bm. został bezprawnie zatrzymany przez jednostki
francuskiej marynarki wojennej, na pełnym morzu, na

wysokości Casablanki, udający się do tego portu polski sta­
tek „Monte Cassino".

Mimo protestów kapitana,
statek został zmuszony do
zmiany kierunku i udania się
do Oranu.

W czasie, gdy w tym porcie
algierskim dokonywano rewi­
zji na statku, łodzie motoro­
we i ciężarówki oczekiwały na

konfiskatę ładunku.

Po przeprowadzonej rewizji,
15 bm. wieczorem władze fran­
cuskie przeprosiły kapitana
statku i statek zwolniły. Żad­
na część ładunku statku nie
uległa konfiskacie.

Można postawić pytanie, czy
zainteresowanie władz fran­
cuskich wzbudziło 100 wiatró­
wek sportowych, które wcho­
dziły w skład drobnicy prze­
wożonej przez „Monte Cassi­
no"?

Ambasada PRL w Paryżu
złożyła, stanowczy protest we

francuskim MSZ przeciwko te­
go rodzaju bezprawnemu po­
stępowaniu francuskich władz
wojskowych.

Sprowokowanie incydentu w

stosunku do statku „Monte
Cassino1’ przez francuską ma­
rynarkę wojenną nie jest fak­
tem odosobnionym. Zatrzyma­
ne były bezprawnie na pełnym
morzu statek „Wisła" w lu­
tym 1953 r. (mimo, iż linia je­
go zanurzenia wyraźnie wska­
zywała, że był on bez ładun­
ku), „Oksywie" we wrześniu
1958 r., . „Kielce" w kwietniu
br. oraz „Nowa Huta" w

czerwcu br.

Protestując wielokrotnie
przeciwko tego rodzaju prak­
tyce francuskiej floty wojen­
nej, rząd Polski podkreślał, że
stanowi ona naruszenie funda­
mentalnej zasady międzynaro­
dowego prawa morskiego, ja­
ką jest wolność żeglugi na peł­
nym morzu, godzi w żywotne
interesy polskiej żeglugi.

Nieudaną prowokację ze

strony francuskiej floty wo­
jennej w stosunku do statku
„Monte Cassino1’ trudno rozu­
mieć inaczej, jak jeszcze je­
den wyraz tendencji do za­
kłócenia stosunków polsko-
francuskich.

Kronika wypadków
Wczoraj o godz. 12.40 spacil z 3-

metrowej wysokości na budowie
Krak. Zjedn. Bud. Miejskiego w re­
jonie ul. Kujawskiej — pracownik
murarski Stanisław Jasiński, lat 43.
Doznał on wstrząsu mózgu i bez­
pośrednio po wypadku został prze­
wieziony do szpitala w Nowej Hu­
cie. 0 Wczoraj, 16 bm. nad ra.

nem zdarzył się śmiertelny wypa­
dek na stacjji kolejowej w Bochni.
30-letni pracownik PKP

__ Stani,
sław Bąk, zam. w Kłaju, idąc tora­
mi kolejowymi został potrącony
przez pociąg. q Na tej samej
stacji uległ wypadkowi 46-letni Ta.
deusz Kurkiewicz, zam. w Bochni.

Jadąc w stanie nietrzeźwym pocią­
giem pośpiesznym z Tarnowa wy­
skoczył z pociągu będącego w bie.

gu. W rezultacie Kurkiewicz doznał

obcięcia prawej, nogi 1 innych ob­
rażeń. Natychmiast po wypadku
przewieziono go do szpitala. •
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0 jubileuszach i gratyfikacjach

jpfętas© Krc&owa

Najrozmaitsza praktyka w

sprawach organizowania
jubileuszu dla pracowni­

ków zasłużonych długoletnią
pracą, różne sposoby oblicza­
nia czasokresów „jubileuszo­
wego" zatrudnienia, związane
z tym kwestie nagród okolicz­
nościowych, czyli tzw. graty­
fikacji jubileuszowych, spra­
wiała wiele kłopotu kierow­
nictwom różnych przemysło­
wych i produkcyjnych zakła­
dów pracy i związkom zawo­
dowym.

Kłopoty te w znacznej mie­
rze mamy już poza sobą — i
wiele' się w sprawach jubile­
uszowych wyjaśniło dzięki
niedawnemu Zarządzeniu Nr
100 (również „jubileuszowy”

numer...) z dnia 17 czerwca br.
prezes Rady Ministrów w

sprawie zasad ustalania okre­
sów pracy i ciągłości pracy,
uprawniających do nagród za

wieloletnią pracę (gratyfikacji
jubileuszowych). Niektóre po-

Od frontu, przy ul. Mogil­
skiej — elegancka restaura­
cja i kawiarnia „Europa".
A od tylu — taki oto „euro­

pejski" obrazek.

Fot. W. Pawłowski

Uniwersalne tworzywo sztuczne:

„Makrolon"
Dwa

milioHj
eksponatów

\V7 laboratoriach znanych za- • gramofonowych, zabawek i o-
” chodnioniemieckich zakła- ■pakowań.

, A oto jeszcze kilka szcze-

i golów na temat zalet „Makro-
; ionu“ i związanych z nimi róź-

\ A/ielkie pekińskie muzeum
’ * narodowe mieści się w!

starym cesarskim pałacu, li- '

czącym 540 lat. Jego architek- ‘

tura jest jednym z nąjdosko-
nalszych przykł^ó^tradycyj-1 j',
r.ego chińskiego budownictwa.'
W salach o powierzchni pra- :

wie 700 tys. m2 zgromadzono!
blisko 2 miliony eksponatów
pochodzących z 4 tysięcy lat
wykopaliska stanowią bowiem
pokaźną część zbiorów.

W ciągu ostatnich lat doko­
nano

pracy
wania
tów.
wnikliwym studiom — doko­
nano wielu poprawek. Okaza­
ło się np., że niektóre posąż­
ki Buddy i miniaturowe pa-
gody, zakwalifikowane do­
tychczas jako brąz, były wy­
konane ze szczerego złota!

(db)

iście benedyktyńskiej
ponownego skatalogo-
wszystkich przedmio-
Przy okazji — dzięki

dów chemicznych „Bayer A.
G.“ w Leverkuseno otrzymano
po licznych doświadczeniach

___

.

i pracach badawczych nowy ■nyCh możliwości technicznych,
rodzaj tworzywa sztucznego o - ---

. . . .

wielu bardzo cennych właści­
wościach. Produkcję fabrycz­
ną tego tworzywa, któremu
nadano firmową nazwę „Ma­
krolon", już rozpoczęto.

„Makrolon" jest całkowicie
odporny na działanie wysokich
temperatur — aż do 135 st. C i
i niskich temperatur — do 100
st. C. Jest on odporny na j
wpływy atmosferyczne, przej- I
rzysty, bez zapachu, zmywal­
ny, daje się dowolnie formo- I

pyać , fnawet ,kuć)„ , ,poleipwać/.i
lakierować, zadrukowywać, ;
kleić i-spawać; jest twardy;';
sztywny, niełamliwy i odzna-1
cza się niewielkim ciężarem. I

Dzięki tym tak licznym za- [
letom „Makrolon’’
leźć zastosowanie
wielu dziedzinach,
przede wszys-tkim
duikcji aparatów

.nych, radiowych i
I nych, wszelkiej
i p.wjĄ)jiwtj, muszyii utj pisrt- .—...vk.„cł

inia i sprzętu oświetleniowego. I wyrabiać aparaturę chemicz-
.r > .» .

'

na j’.Q/'7vr>:o i o
Nowe tworzywo znajdzie za-

stosowanie również w produk­
cji różnych elementów wypo­
sażenia budowlanego, instala- ',
cji, naczyń i innych artykułów ne na załamania, .I. l_
gospodarstwa domowego, płyt i rozdarcia oraz o wiele bar-

, Dzięki przejrzystości, a zara-

i zem wielkiej odporności „Ma-' krolonu" można z niego wy -

twarzać szyby, okulary ochron­
ne i przeźroczyste opakowania
o najrozmaitszym przeznacze­
niu.

Duże zastosowanie znajdzie
„Makrolon" w technice oświe­
tleniowej, jako tworzywo o-

słon źródeł światła, charakte-
i ryzujących się wysokimi tem-
I peraturami. Połączenie dob-
| rych właściwości . mechanicz-

yijych, termicznych i ęlękkrsgiT.I '
••

i
I

może zna- :

w bardzo'
A więc, |

przy pro-|
elektrycz- i

telefoniez-
'

aparatury i
[precyzyjnej, maszyn do pisa-

nych pozwala również na za­
stosowanie ’

,,'Makró'bru'" do
wyrobu różnych składowych
części maszyn i aparatów elek­
trycznych. Te same zalety u-

możliwiają wykonanie z „Ma-
krolonu" folii elektroizolacyj-
nej.

Dzięki dobrej odporności
chemicznej, szczególnie na

działanie kwasów mineral­
nych, nawet w dużym stęże­
niu, z tworzywa tego można

i ną naczynia laboratoryjne,
i skrzynki akumulatorów itp. Na
i koniec, z „Makrolonu” można
i wyrabiać świetne błony i taś­
my filmowe, całkowicie odpor-

zarysowania

dziej odporne na wysokie tem­
peratury, aniżeli dotychczaso­
we.

Szerokie zastosowanie „Ma-
krolonu: oznaczać będzie swe­
go rodzaju przewrót w wie­
lu dziedzinach techniki.

Czy tcriecie że...

.. . w 1958 roku 20 milionów A-

merykanów nauczyło się tań­
czyć. Honoraria wypłacone
nauczycielom tańca wynoszą
łącznie 150 milionów dolarów.

*

. . .w Ałma-Ata otwarto pierw­
szy szpital heJioterapiczny.
Chorzy w tym szpitalu będą
leczeni li tylko za pomocą pro-

...p.TP to nazwa nójfego,
dobrego podobno amerykań­
skiego preparatu do odkażania

wody w basenach, który daj*
znacznie lepsze efekty, niż
stosowane dotychczas jej chlo­
rowanie. (db)

*

. ..we Francji zaczęto odna­
wiać domy farbami wyprodu­
kowanymi na bazie cemento-

Farby trzymają długo i
tanie.

*

Hollywoodzie pracuje się
już nad filmem pt. „Uśmiech
kobiety’’, którego treścią jest
kradzież słynnego obrazu ,,Gio-
condy’’. Rolę kobiecą w filmie

powierzono aktorce francu­
skiej, żonie Yves Montanda,
Simone S’gnoret. (bk)

[stanowienia tego zarządzenia
zainteresują zapewne wszyst­

kich. A więc:
Przepisy wspomnianego za­

rządzenia prezesa Rady Mini­
strów mają zastosowanie przy
ustalaniu uprawnień pracow­
ników do nagród za wielolet­
nią pracę, przysługujących na

podstawie zarządzenia b. Min.
Przemyślu i Handlu z 1948 r.,
mówiącego o nagradzaniu za­
służonych pracowników prze­
mysłu podległego w. w. Mini­
sterstwu — lub na podstawie
uk'adu zbiorowego pracy. Ze
względu na fakt, iż bardzo
znaczny procent obywateli
naszego kraju jest pracują­
cych i zatrudnionych w róż­
nych przedsiębiorstwach i in­
stytucjach w oparciu o nor­
mujące ich prawa i obowiąz­
ki układy zbiorowe pracy, za­
wierające zazwyczaj m. in.
właśnie ogólne postanowienia
w kwestiach „jubileuszowych”
— przeto najnowsze Zarzą­
dzenie nr 100 prezesa R. M. po
winno naprawdę zainćeneso-
wać każdego.

JAK OBLICZAMY

„JUBILEUSZOWĄ"
ciągłość pracy?

Aby uniknąć bardzo niejed­
nolitej pod tym względem
praktyki, prezes Rady Mini­
strów w niedawnym swym za­
rządzeniu ustalił, że ciągłość
pracy ustala się tu według za­
sad obowiązujących przy o-

kreślaniu normalnych upraw­
nień do urlopu wypoczynko­
wego. Niezależnie jednak od
wspomnianych powyżej okre­
sów, do czasokresu wymaga­
nego do przyznania nagrody
jubileuszowej zalicza się na­
stępujące okresy przerw w

pracy;
Z okresu przed II wojną świa­

tową:
a. służbę w Wojsku Polskim po

dn. 1 listopada 1318 r„ służbę
w oddziałach powstańczych w

powstaniach śląskich (w la­
tach 1319—1321) i w powsta­
niu wielkopolskim (1918—1919).

b. służbę w oddziałach ludowych
w czasie wojny domowej w

Hiszpanii,
c. pobyt w

zach koncentracyjnych za

działalność rewolucyjną’, prze­
rwy w pracy wynikłe z prześla­
dowania za działalność w ob­
ronie interesów klasy robot­
niczej.

Z okresu II wojny światowej:
a. służbę w Wojsku Polskim,
b. służbę pełnioną w polskich

formacjach w ZSRR po lin.
14. V. 1943, w oddziałach, któ­
re prowadziły walkę z hitle­
rowskim okupantem, służbę

pełnioną w armii ZSRR oraz

służbę w polskich formacjach
wojskowych na Zachodzie w

okresie 1. IX . 1939 do dnia
13. II. 1946 r. — oraz w ar­
miach sojuszniczych,

c. pobyt w niewoli oraz w woj­
skowych obozach internowa­
nych osób, przerwy wynikłe
z represji stosowanych przez
hitlerowskiego okupanta: po­
byt w więzieniu z przyczyn
ideowych, w obozach kon­
centracyjnych i obozach pra­
cy, przymusowe wywiezienie
na roboty.

Z okresu po II wojnie świato­
wej:

a. służbę w ludowym Wojsku
Polskim,

b. służbę publiczną z wyboru
lub na skutek zarządzenia
władz, okres pracy w orga­
nizacjach społecznych i po­
litycznych,

c. naukę w szkołach, do któryeh
pracownik został służbowo

skierowany,
d. okres niezdolności do pracy,

uprawniający do rent i zasił­
ków, okresy przerw w pra­
cy wynikłe z pozbawienia
wolności lub niezgodnego z

prawem rozwiązania stosun­
ku pracy, gdy następnie pra­
cownik uzyskał w przepisa­
nym trybie pełną rehabilita­
cję.

CZY SĄ WYJĄTKI OD TYCH
ZASAD?

Tak, są. Właściwy minister
może — w porozumieniu z mi­
nistrem pracy i op. spoi, oraz

zarządem głównym właściwe­
go zw. zaw. uznać nieco inne
zasady, jeśli chodzi o okresy
niewykonania pracy przez
pracownika z przyczyn prze­
zeń niezawinionych i odeń
niezależnych; okresy te jednak
i'ie podlegają zaliczeniu do o-

kresu wymaganego do przy­
znania nagrody. Inaczej nieco
również są obliczane zasady
uznawania ciągłości pracy w

górnictwie. A poza tym — sto­
sowanie odmiennych zasad u-

stala.iia okresów pracy upra­
wniających do otrzymania na­
grody, aniżeli przewidziane w

cytowanym przez nas Zarzą­
dzeniu nr 100, wymagają zgody
prezesa Rady Ministrów.

JERZY PARZYŃSKI

Okna otwierają sio
i zamykają sane
W Anglii wynale-ziono ostatnio

i wprowadzono do produkcji
ciekawe urządzenie do automaty­
cznego regulowania wentylacji po­
mieszczeń. Urządzenie to, noszące

nazwę ,,Thermoforce”, można za­
instalować przy każdym oknie po­
siadającym skrzydła obracające
się na zawiasach.

W zależności o-d temperatury na

zewnątrz, automatycznie reguluje
ono szerokość uchylenia skrzydeł
okiennych — od zupełnego zam­
knięcia okna, aż do jego pełnego
otwarcia, ów automatyczny re­
gulator zawiera w sobie niewielki

cylinder wypełniony masą bardz-3

więzieniach l ębo?-czułą ma'Wzrost !uh spadek tern-

wej.
są b.

...w
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Profesor - architekt - redaktor - poseł

iTh o najpopularniejszych i
J-J najbardziej znanych archi­
tektów w Polsce należy pro­

fesor JERZY HRYNIEWIEC- '

KI. Analizując przyczyny tej
popularności trudno oprzeć się
podziwowi i zdumieniu nad
wszechstronnością zaintereso­
wań profesora i wynikającymi
z nich efektami praktycznej
działalności. Bo to i twórczo
pracujący architekt i profesor |
Politechniki Warszawskiej i[
poseł do Sejmu, i prezes Sto­
warzyszenia Architektów Pol­
skich, i redaktor czasopisma
poświęconego sprawom archi­
tektury i sztuki użytkowej...
V7 każdą z wymienionych dzie-

dżin głęboko zaangażowany,
w każdej pracujący z pasją.

Znaczną część zawodowej
działalności prof. Jerzego Hry­
niewieckiego stanowi projekto-
wanie budowli przemysło­
wych. Był współtwórcą bądź
doradcą w projektowaniu i
budowie znacznej ilości wiel~
kich obiektów przemysłowych,
wzniesionych na terenie całe­
go kraju.

_ Drugą, bliską profesorowi
dziedziną twórczości jest pro­

jektowanie wystaw między­
narodowych. Na swym koncie
zapisał udział w projektowa­
niu działów polskich na wielu
wielkich wystawach między­
narodowych — w Nowym Jor­
ku, Paryżu, Moskwie, Pekinie,
Szanghaju oraz na szeregu wy-
staus krajowych, np. na Wysta­
wie Ziem Odzyskanych we

Wrocławiu, której był gene­
ralnym projektantem.

Trzecią domenę architekto­
nicznej działalności Profesora
stanowi projektowanie budo­
wli i obiektów sportowych. Do
największych swych sukce­
sów w tym zakresie może o>i
zaliczyć współudział w zapro­
jektowaniu największego i

najpiękniejszego stadionu
sportowego w kraju i jednego
z największych w świecie —

warszawskiego Stadionu 10-le-
cia. Miarą uznania za stwo­
rzenie tego pięknego, o wy­
bitnych walorach urbanistycz­
no-architektonicznych obiektu
jest zaliczenie jego projektan­
tów, w tym prof. J. Hrynie­
wieckiego, jako głównego pro­
jektanta, w poczet laureatów
Nagrody Państwowej.

Zakres swej twórczej dzia­
łalności architektonicznej po­
większył ostatnio prof. J. Hry­
niewiecki ó projektowanie o-

biektów niezmiernie ważnych
w naszym życiu codziennym,
obiektów — handlu. I znowu

duży sukces: pierwszą nagrodę
w konkursie na projekt wiel­
kiego nowoczesnego magazynu
samoobsługowego typu znane­
go powszechnie na Zachodzie
pod nazwą „supermarket", u-

zyskał zespół architektów z

udziałem prof. J. Hryniewiec­
kiego. Ten pawilon handlowy
zostanie zbudowany przy Pla­

cu Unii. Jak stwierdzili jed­
nogłośnie fachowcy, projekt
wielkiego, nowoczesnego, war­
szawskiego „SAM-u" stanowi

prawdziwą rewelację architek-
toniczno-konstrukcyjną!

Wspomniełiśmy na wstępie
o pracy pedagogicznej prof.
J. Hryniewieckiego. Wykłada
on na Wydziale Architektury
Politechniki Warszawskiej hi­
storię architektury klasycznej
(starożytny Egipt, Grecja,
Rzym i starożytne Chiny).

Wszystkie wymienione wyżej
kierunki działalności prof.
Hryniewieckiego wzajemnie
się ze sobą przenikają i wią-
żą. Spośród nich szczególną
wagę przykłada on do archi­
tektury przemysłowej i spor­
towej. Jak to niejednokrotnie
podkreśla, te dwie dziedziny
są mu najbardziej bliskie, po­
nieważ służą one potrzebom
mas ludzkich i organizują dla
nich przestrzeń. Obie też —

architektura przemysłowa i
sportowa — stanowią, zdaniem

profesora, najbardziej postę­
pową, awangardową, naj­
śmielej sięgającą w przysz­
łość dziedzinę architektury
współczesnej. W dziedzinę tę
prof. Jerzy Hryniewiecki dał
duży i cenny wkład swej pra­
cy twórczej. W.SZ.1

peratury, co . przejawia, stę w jej
Skurczeniu iub •rozszerzaniu'. Zjawi­
ska te stanowią źródło ^napędu”
dla prostego urządzenia otwiera­
jącego lub zamykającego oko*.

Automat „Thermoforce” znajdu­
je szerokie zastosowanie przede
wszystkim w tych budynkach, w

których dobra wentylacja jest
szczególnie ważna (szpitale, fabry­
ki, pralnie i suszarnie, garaże,
magazyny itp.).

---- e----

Znaszki pscztowa
z okazji Kongresu
Esperantysiów
Z okazji 44-go Światowego Kon­

gresu Esperantystów, który
odbędzie się w Warszawie w

dniach 1—8 sierpnia br. Poczta
Polska wyda dwa okolicznościo­
we znaczki pocztowe. Znaczek
wartości 60 gr, projektowany
przez art. piast, B. Brandta przed­
stawia portret twórcy esperanta
dra Ludwika Zamenhofa, zaś zna­
czek o nominale 1.50 zł projekto­
wany przez art. piast. R. Du-

.dzicklego, przeds‘awia polską
flagę • narodową, kulę ziemską i

esperancką gwiazdę. Oba znacz­
ki zawierają okolicznościowy na­
pis w języku esperanto i wyko­
nane zostaną trójbarwną rotogra­
wiurą lub offsetem. (zw)

Na krakowski eh
Plantach Cygan­
ka odczytuje z

kart całą przysz­
łość, wszystko to

co na pewno na­
stąpi...

Fot.

W. Pawłowski



Diamentowe zagłębie
p) iamenty. Znali je Babiloń-
LJ czycy i Fenicjanie. Grecy
nazwali je „adamas” — „nie­
pokonany”, „niezwyciężony”.
1 od tego słowa greckiego, być
może, pochodzi rosyjskie „ał-
maz”.

Pierwsze diamenty znalezio­
no poncć w Indiach, od czasu

do czasu znajdywano niewiel­
kie ilości w Australii, Brazylii,
USA, Meksyku. Potem odkry­
to wielkie złoża w Afryce po­
łudniowej.

Sądzono powszechnie, że

diamenty znajdują się tylko w

gorących krajach. W roku 1857
światowe wydobycie diamen­
tów wynosiło 23,5 miliona ka­
ratów a niemal cała ta ilość

przypadała na ląd afrykański.
Aż oto w dalekiej i zimnej
Jakutii...

Pierwsze kryształy diamen­
tu znaleziono w jednej z rzek
na Uralu ponad 100 lat temu,

w Jakutii
a w jednej z rzek syberyjskich
— w końcu ubiegłego stulecia.
Rzecz jednak w tym, że do­
piero teraz, od dwóch lat, za­
częło się wydobywanie dia­
mentów w Jakutii na skalę
przemysłową. Powstało tu
wielkie przedsiębiorstwo „Ja-
kutałmaz”, powstają nowe

miasta, powstał także Insty­
tut Naukowo-Badawczy Dia­
mentów, gdyż głównym prze­
znaczeniem diamentów jest
obsługa przemysłu.

Ziemia jest tu wiecznie, aż

po setki metrów w głąb, za­
marznięta, zimą temperatura
spada poniżej 60 stopni, rze­
ki zamarzają aż do dna. Bez­
droża. Tej zimy, celem prze­
wożenia najpilniejszych do­

staw z portu Osietrowo na Le­
nie, do nowego miasta Mir-

nyj, leżącego tuż u kopalni —

auta ciężarowe przebywały po
zamarzniętej Lenie ponad
1100 km w jedną stronę.

W jakuckim zagłębiu dia­
mentowym wszystko jest nowe

i trudne. Ale gra jest warta
świeczki. Jak pisze „Promysz-
lenno-Ekonomiczeskaja Gazie-
ta” — zastosowanie diamentów
„dosłownie zrewolucjonizuje
technologię różnorodnych ga­
łęzi przemysłu”. Wystarczy tu

wymienić choćby jeden przy­
kład: sztanca z twardego sto­
pu zastępuje 200 sztanc zwy­
kłych, a dla otrzymania twar­
dych sztenc niezbędny jest dia­
ment. Według najostrożniej­
szych obliczeń każdy za­
stosowany w przemyśle karat
diamentu da oszczędności,
przewyższające 6—8 razy koszt
jego wydobycia.

w czasie poby­
tu w Paryżu, Be-
linda Lee o-Swie
dzita słynny dom

mody Balmaina,
gdzie zamówiła

szereg kreacji.
Sprawa super-
wampa filmu an-

gielskieg-> i jej
wielbiciela, księ­
cia Orsini stała

się znowu przed­
miotem licznych
komentarzy pra­
sowych. Jeden z

przedstawicieli
najstarszej ary­
stokratycznej ro­
dziny włoskiej,
kS''ąię Orsini (ku­
zyn tego, który
rzekomo miał po­
ślubić Sorayę.)
rozszedł się z żo­
nę <Ha pięknej
aktorki Sprawa ta oparła się o dwór papieski i była powodem głoś­
nego w elitarnych kolach włoskich , skandalu. Dziś księżna Orsi-ni za­
żądała oficjalnej separacji, która jaj zdamiem niie jest wcale rozwo­
dem, gdyż, na taki wg księżnej, żadna katoliczka nie może sotoie po­
zwolić. Belinda Lee nie przejęła się tym oświadczeniem i nadal

afiszuje się z księciem, (bk)

Sergłus* Ustymenko, Kraków

(1157).
W myśl przepisów dekretu o

powsz. zaopatrzeniu emerytalnym,
(art. 10) podstawą wymiaru renty
stanowi przeciętny miesięczny za­
robek z ostatnich 12 miesięcy za­
trudnienia, albo z kolejnych 2 lat
zatrudnienia, dowolnie wybranych
przez zainteresowanego, z okresu
ostatnich 10 lat zatrudnienia przed
zgłoszeniem wniosku o rentę. Za
zarobek uważa się całkowity, bez

jakichkolwiek potrąceń, zarobek
w gotowe* i w naturze, przysłu­
gujący pracownikowi z tytułu za-

trudn enia, z wszelkimi dodatka­
mi, wpływającymi trwale na. jego
wysokość.

Sądzimy przeto — w oparciu o

powyższe przepisy — iż istnieją
podstawy po temu, aby i drugi
Pański zarobek został doliczony
do podstawy wymiaru renty — o

ile zarobek ten miał charakter

wynagrodzenia z tytułu zatrud­
nienia.

Mgr J. p.

Nauka

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz KSIĘGO-
WEGO-BIŁ‘ANSISTĘ — zatrudni spółdzielnia
pracy w Krakowie. Oferty kierować: „Prasa”,

Kraków, Rynek Główny 43 — dla nr K-5G46.

MATEMATYKI, — fizyki
uczy emerytowany profe­
sor gimnazjum. Kraków,
Sienkiewicza 12 m. 6 .

19601-g

PRZYCZEPKĘ dd motocy­
kla lewostronną w bardzo
dobrym stanie — sprze­
dam. Wiadomość: Nówa
Huta, Osiedle C-l, blok 11
m. 244, od godz. 16—18.

19651-g

6 UKŁADACZY LASTRIKA, oraE TERRAKO-
CIARZY przy budowie Fabryki Papieru i Ce-

lu>zy w Ostrołęce (do ułożenia 12.000 m2 po­
sadzki terrakotowej z płytek 15X15 cm) — za­
trudni natychmiast Warszawskie Przedsiębior­
stwo Budowy Elektrowni i Przemysłu „Beton-
StaF’. — Zgłaszać się: Warszawa, ul. Święto­

krzyska 13, I piętro, pokój nr 117.
K-5663

'0 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCU, 1C MURARZY oraz 10 CIEŚLI — męż­
czyzn powyżej lat 18 — zatrudni na dobrych
warunkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2
„Koksownia” — Nowa Huta — Kombinat (do­
jazd z Ronda tramwajem nr 5, należy wysiadać

na przedostatnim przystanku).

BIURO Matrymonialne —

,,Syrenka” Warszawa, —

Elektoralna 11 pomoże Ci
szybko, korespondencyj­
nie znaleźć towarzysza
życia. Prześlij 10 złotych
znaczkami, otrzymasz dy­
skretnie Biuletyn Infor­
macyjny 300 małżeńskich
ofert (dla Pań z Austra­
lii, Kanady, Anglii).

NOWY akordeon „Barca-
rola” 129 basów, — cena

8.500 zł — sprzedam lub
zamienię na nowy WFM.
Kosowski Jan — Fabryka
Chemiczna — Alwernia.

19GÓ3-g

WARSZAWA! (plac Kon­
stytucji) — 2 pokoje kom-
fortowe z kuchnią — za­
mienię na pokój z kuch­
nią w Krakowie. Wiado­
mość: Kraków, Ujejskiego
10m.2.

19629-g

ZABRZE! pokój z kuch­
nią, łazienką zamienię na

takie samo, lub dwa po­
koje 7. kuchnią w Krako­
wie. Oferty 19633 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

ŁOPATA Edward zam.

Mogilany 155, zgubił świa­
dectwo ukończenia Zasad­
niczej Szkoły Metalowej
w Świątnikach Górnych.

19517-g

WIECHNIAK Stanisław —

zam. Brzączowice, zgubił
dowód rejestracji przy­
czepy KA 94-36.

19469-g

K-5539

ST. KSIĘGOWEGO (mężczyznę) z długoletnią
praktyką w dziale księgowości — zatrudni na­
tychmiast Ośrodek Fizyki Jądrowej w Krako­
wie (Bronowice), ul. Radzikowskiego. Warunki

płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu w

Sekcji Zatrudnienia.

19594-g
KIEROWNIKA magazynu mat. pomocniczych i
REFERENTA d/s zaopatrzenia o następujących
kwalifikacjach: wyższe lub średnie wykształ­
cenie ekonomiczne, kilkuletnią praktyka w

dziedzinie zaopatrzenia, dokładna i wszech-

stronną„.2.rjajomość gospodarki magazynowej,
oraz 2 ST. KSIĘGOWYCH ze znajomością księ­
gowości przemysłowej z wyższym lub średnim

wykształceniem ekonomicznym i kilkuletnią
praktyką, zatrudnimy. Zgłoszenia oąobiste lub

pisemne w Sekcji Kadr Krakowskich Zakładów

Przemysłu Spirytusowego — w Krakowie, ul.

Fabryczna 13 — w godzinach od 9 do 12.
K-5753

Ślusarzy, spawaczy, blacharzy.
MO-TERÓW wod.-kan., ora?: PRACOWNIKÓW
NIEKWALIF1KOWANYCH, przyjmie natych­
miast do pracy na terenie Nowej Huty i Zakła­
dów Chemicznych w Oświęcimiu — Przedsię-
tiorsiwo Instalacji Przemysłowych Budowy
Nowej Huty — Kombinat — barak nr 38, do­
jazd tramwa/em nr 5 (przedostatni przystanek).
■Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego. — Dla

zamiejscowych zakwaterowanie zapewnione. —

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia.
K-5623

Praca

POTRZEBNA rutynowana
prasowaczka koszul mę­
skich. Oferty 19642 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

EMERYTKĘ do zajęcia się
gospodarstwem domowym
2 osób przyjmę zaraź. —

Kraków — Podgórze. Śli­
ska 15 — tel. 589-05.

19622-g

Kupno
SAMOCHÓD „Warszawa”
lub „Chevrolet de Luxe”,
najchętniej kabriolet —

kupię. Oferty 19432 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

ZAKUPIMY krosna kili­
mowe dł. 1 .50 m. Oferty
19654 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

Sprzedał

Nieruchomaiei

PARCELĘ budowlaną —

przy szosie, uzbrojoną —

(wodociąg, gaz) w Krako­
wie, sprzedam. Walenty
Morawiec — Kraków-Bro-
nowice Małe, ul. Tetma­
jera 5. 19505-g

2 HA ziemi w Krakowie,
sprzedam. — Kraków, ul.
Wielicka 115 — tel. 516-Ś8.

19485-g

PARCELA uzbrojona, w

bardzo dobrym położeniu,
o wymiarze około 600 m*,
lub większa, w Skawinie,
do sprzedania. — Wiado­
mość: Skawina, ul. 39 Li­
stopada 20. 19462-g

——IHWIT IIIUUII -rTtllrrrTSn—STB

„SHL” 150 — sprzedam.
Kraków, ul. Dietla 46 —

(stolarnia) — oglądać ód
godz. 8—18.

DOMEK jednorodzinny —

wolny pokój z kuchnią —

sprzedam. Kraków-Bo-
rek Fałęcki, Bułgarska 17.

19470-g

PARKIET suchy, dębowy
sprzedaje firma „Podkar­
pacie’. Kraków, Śliska 15
— tel. 589-05.

19623-g

MOTOR „WFM” wiśniowy
w bardzo dobrym stanie
— sprzedam. Kraków, ul.
Groazka 26.

19592-g

APARAT fotograficzny —

„Zorka” i „Fed” nowe,
oraz pralkę » akustyczną
przystawną, sprzedam. —

Kraków, ul. Kołłątaja 11
m. 14, 19499-g

SAMOCHÓD ,,IFA” F-9 —

(spalone wnętrze), sprze­
dam. Wieliczka, Sienkie­
wicza 6a, tel. 124.

STENOGRAF, wyższe wy­
kształcenie poszukuje od­
powiedniej posady. Ofer­
ty 10573 „Prasa” — Kra­
ków, Rynek 46.

POTRZEBNA do półrocz­
nego dziecka dochodząca,
lub na stałe. Kraków, ul.
Józefa 26/28 m. 14, II pię­
tro, od godz. 20.

19587-g

fryzjer męski potrzeb­
ny na z-stepstwo — (sier­
pień). Kraków, Długa 14.

19619-g

PRZYJMĘ bieliźniarkę do
szycia kołnierzy do koszul
męskich. — Oferty 19643
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

3 POKOJE, kuchnia, ła­
zienka, centralne ogrze­
wanie, telefon, MDM So­
snowca, zamienię na sa­
modzielne mieszkanie w

Krakowie lub okolicy. —

Warunki do omówienia. —

Oferty: Biuro Ogłoszeń
Katowice pod „3106”.

K-5721

WALIGÓRA Stanisława —

zam. w Krakowie, zgubi­
ła legitymację służbową
nr 66, wydaną przez Miej­
ski Teatr Rapsodyczny w

Krakowie. 19458-g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

ś.p.
mgr ZENONA BAŻEL1

odbędzie się
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim,
dnia 19 lipca br., o godzinie 11 — o

czym zawiadamiają
PRZYJACIELE.

DOZORCOSTWO, — dwa
pokoje z kuchnią, super-
komfortowe, balkon, — I
piętro, zamienię na mie­
szkanie prywatne pokój z

kuchnią, duże, lub dwa
pokoje z kuchnią, kom­
fortowe. Oferty 19580 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

RUDNIK Maria zam. w

Nowej Hucie, al. Igołom-
ska 10/40, zgubiła legity­
mację nr 773 — wydaną
przez Prezydium Dzielni­
cowej Rady Narodowej w

Nowej Hucie, uprawnia­
jącą do 50 zniżki kolejo­
wej. 19441-g

TRZCIŃSKA Ewa zam. w

Krakowie, zgubjła legity­
mację szkolną, — wydaną
przez X Liceum Ogólno­
kształcące oraz legityma­
cję wydaną przez Śred­
nią Szkołę Muzyczną — w

Krakowie. 19669-g

CHWASTEK Stanisław —

zam. Książnice nr 36 —

pow. Bochnia, zgubił do­
wód osobisty, oraz prawo
jazdy amatorskiej, wyda­
ne przez Wydział Kornu-
nicji Drogowej w Boch­
ni. 19582-g

PANIENKA pracująca
poszukuje pokoju — przy
kulturalnej rodzinie. —

Oferty 19675 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

SZAREK Stanisław zam.

Regulięe 110, zgubił prawo
jazdy 0614, wydane przez
Wydział Komunikacji w I
Chrzanowie, oraz dowód
rejestracji samochodu —

KR 2326 — wydany przez
Wydział Wojewódzki Ko­
munikacji Drogowej w

Krakowie.
19467-g

SUCZKA — pekińczyk —

kremowa, zaginęła 11 bm,
z ul. Dzierżyńskiego. Na­
groda za odprowadzenie,
lub wiadomość: Kraków,
Dzierżyńskiego 14 m. 1 .

19611-g

STANISZ Jan, zam. w Li­
manowej, zgubił prawo
jazdy nr 0333/55, wydane
przez Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej —

Wydział Komunikacji w

Limanowej. 19618-g

DOMEK jednorodzinny —

z ogrodeńl, może być w

stanie surowym, kupię. —

Oferty 19553 „Prasa” Kra­
ków, Ryhek rrw’

DOMEK jednorodzinny z

ogródkiem Jugowice-Kli-
ny — tanio sprzedam. —

Pośrednicy wykluczeni.
Oferty 19645 „Praaa” Kra­
ków, Rynek 46.

PRZYJMĘ na mieszkanie
młodą, skromną uczenni­
cę z prowincji. — Oferty
19672 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

LOKAL sklepowy w ruch­
liwym punkcie — zamie­
nię na mieszkanie. — Wa­
runki do omówienia. —

Oferty 195B8 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

PTAK Maria zam. w No­
wej Hucie, zgubiła legity­
mację szkolną nr 629533 —

wydaną przez XIV Li­
ceum Ogólnokształcące w

Nowaj Hucis.
_,A?686-g

KLACZ Jadwiga, zam. w

Myślenicach, zgubiła dy­
plom wydany przez Pań­
stwową Szkołę Laboran­
tów Medycznych w Kra­
kowie, w czerwcu 1955 r.

SĄDA Helena — zam. w

Myślenicach, zgubiła dy­
plom wydany w czerwcu

1956 r. przez Państwową
Szkołę Laborantów Me­
dycznych w Krakowie.

19683-g

IZYDORCZYK Lucynie —

zam. w Krakowie, ul.
Kordeckiego 8 m. 22 —

skradziono legitymację
kolej ową, 'w^dattfą'1 żez
PKP w Jarocinie.

19652-g

Rótn*

WOZAKA — przyjmę do
spółki. Kraków, ul. Wie­
lecka 115 — tel. 546-68.

19186-g

POSIADAM lokal w śród­
mieściu Krakowa — po­
wierzchni około 100 m2 —

oczekuję poważnych pro­
pozycji? Oferty 19447 —

jjPrasa’’- — Kraków, Ry­
nek 46.

GOSPODARSTWO 12 ha,
sad, inwentarz żywy, —

martwy, zabudowania —

z powodu starości, sprze­
dam. Szymkus Antoni —

Szeroki Kamień, pow.
Szubin. K-5712

PILNIE poszukuję miesza­
ka nia w domu wolnym od
kwaterunku. Może być do
remontu. Peryferie nie
wykluczone. Oferty 19591
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

ROŻNY Tadeusz — zam.

Kraków, zgubił legityma­
cję służbową — wydaną
przez WSE Kraków.

19665-g

F. F. PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW
W KRAKOWIE, ul. MIODOWA 41

UNIEWAŻNIAJĄ zagubione PIECZĄTKI
o treści:

„P. K. Z. KR JkKÓW — BUDOWA NR 302’’,
„P. K. Z. KRAKÓW — BUDOWA NR 401”.

DOM jednopiętrowy,
handlowy, z parcelą
(mieszkanie wolne .

kupnie) w najruchliw-

POSZUKUJĘ niekrępują-
cego pokoju. Chętnie na

peryferiach miasta. Ofer­
ty 19599 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

NAWARA Adam zam. w

Nowej Hucie, zgubił legi­
tymację studencką — nr

69/58/59 — wydaną przez
AGH. 19662-g

Po

19G39-g szym miejscu Katowic-Li-

SPAWARKĘ elektryczną,
czeską na prąd 220—380 V
— sprzedam. Wiadomość:
,.Radio - Kosmos" Kra­
ków, Floriańska 49, tel.
230-99. 19646-g

SAMOCHÓD P-70 po 3.500
km — sprzedam. Wiado­
mość: „Radio - Kosifios”
Kraków, Floriańska 49, —

tel. 23C-99.
19647-g

DACHÓWKĘ czerwoną, —

szarą, gąsiory pustaki —

sprzedaje Betonit — Kra­
ków, Góralska — boczna
ulicy Czarnej, koło stacji
kolejowej Bonarka.

19597-g

MOTOCYKL ..SHL” 125 —

sprzedam. Kraków, ul.
Zwierzyniecka 30 m. 9 .

19688-g

Już w tym tygodniu’’""!

IOWĘ KOMWilE ZMIANY
'■=:

,■■■
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phttee §rzy teofesiti z dodnikową!
HM 480001019001485323532302480002010048005353482323235353485323

goty, okazyjnie do sprze­
dania. Oferty Biuro Ogło­
szeń — Katowice pod
„3036”.

POSZUKUJĘ lokalu — na

warsztat elektryczny. —

Oferty 19604 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

BRUZDA Adam zam. w

Krakowie, zgubił legity­
mację służbową nr 1309 —

wydaną przez Uniwersy­
tet Jagielloński.

19660-g

MALIK Józef — zam. w

Krakowie, przy ul. Gro­
madzkiej 11 m. 1, zgubił
dowód osobisty.

19'.‘5-g

FRANAS Stanisław zam.

Zabierzów Bocheński —

pow. Bochnia, zgubił do­
wód kupna motocykla
„SHL”, nr silnika 22257.

19621-n

„WSK” nowy — zamienię
na „Pannonię” lub „I.ŻA”
za dopłatą — względnie
sprzedam. Cena 7.000 zł.
Kraków, Kazimierza Wiel­
kiego 31 m. 4.

19431-g

K-5720

SPRZEDAMY dobrze pro­
sperujące przedsiębior­
stwo — hutę szkła opako­
waniowego — w okolicy
podkrakowskiej. Produk­
cja pokryta zamówienia­
mi do końca br. — Zgło­
szenia kierować: Kraków,
ul. Śtradom 15 m. 36, III

piętro — Koziarz.
19614-g

2 POKOJE, kuchnia duże
(woda, gaz) zamienię na

mały pokój z kuchnią —

(woda, gaz) na St. Mie­
ście. Oferty 19606 ,,Prasa”
Kraków, Rynek 46.

LOKAL frontowy (-woda,
gaz), duża wystawa zamie­
nię na garsonierę lub ma­
ły pokój z kuchnią. Wia­
domość: Kraków, Długa
14 — fryzjer. 19620-g

ODROWĄŻ - PIENIĄŻEK
Irena zam. w Krakowie —

zgubiła kwit komisowy nr

205/3C6/IV-57 — wydany
przez „Dessa” nr 4 w No­
wej Hucie. 19694-g

KUZMA Władysław, zam.

w Jaworznie, zgubił pra­
wo jazdy kat. I, nr 098/56,
wydane przez — Wydział
Komunikacji Drogowej w

Jaworznie. 19603-g

WSPÓLNIKA do taksówki
poszukuję — współpraca
niekonieczna. Oferty 19533
„Prasa” — Kraków, Ry­
nek 46.

ROZMANIT Witold zam.

w Krakowie, zgubił legi­
tymację służbową nr 19/58
— wydaną przez Prokura­
turę Wojewódzką w Kra­
kowie. 19701-g

PARCELĘ budowlaną —

(zezwolenie na budowę) w

Kurdwanowie, na nowym
osiedlu, sprzedam. Wiado­
mość: Piekarczyk Woj­
ciech. Kraków, Kurdwa-
nów 182, k. Woli Duchac-
kiej. 19659-g
25 HA dobrej ziemi {wię­
cej lub mniej), łąka, staw,
własne ,sprzedam (świa­
tło, siła, koś^WSł, kuźnia
na miejscu). 9 rszawskh.
Polskie Łąki — powiat
Swiecie, woj. Bydgoszcz,
stacja kolejowa Bukowiec
Świecki. K-5606

Lokale

POKOI duży 34 tn«, sło­
neczny, parter, zamienię
ńa pokój z kuchhią, lub
na dwa pokoje z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. — Kraków, Żółkiew­
skiego 21 m. la - oglądać
od godz. 12—18.

19428-g

MAGISTER, kawaler mło­
dy, na poważnym stano­
wisku handlowym poszu­
kuje niekrępującego po­
koju w śródmieściu, —

przy kulturalnej rodzinie.
Kraków, tel. 573-67, — w

godz. i—11 .

19625-g

Zguby
JAROSZ Edward zam.

Krosno, ul. Naftowa 9 —

woj. Rzeszów, zgubił do­
wód osobisty wydany w

Krośnie, oraz indeks stu­
dencki, wydany przez UJ
w Krakowie. 19521-g

KOTULA Jerzy — zgubił
przepustkę nr 3343, wyda­
na przez Elektrownię w

Skawinie. P-941

DROZDOWICZ Łucja —

zam. w Krakowie, Kole-
tek 12, zgubiła zezwolenie
wykonywania zawodu la-
borantki nr 51/53, wydane
przez Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodo­
wej — Wydział Zdrowia
w Krakowie.

19544-g

ZAMIENIĘ osobowego
„Mercedesa”, ro.pniaka —

D 260, pełny kabriolet —

6-osobowy? na benzynowy
— sportowy, 2-osobowy.
Oferty 19607 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

MANEKINY krawieckie,
najnowsze fasony, wszyst­
kie wielkości, deski do
prasowania, poduszki kra­
wieckie, uniwersalne —

kątowniki — wykonuje —

Okoński, Warszawa, Ziel­
na 35. K-5723

DUDZIK Jan zam. w Kra­
kowie, zgubił świadectwo
szkolne — wydane przez
Zasadniczą Szkołę Zawo­
dową w Krakowie.

19504-g

LECH Wojciech — zam.

Kraków, Czarnowiejska 21
— zgubił prawo jazdy kat.
I, wydane przez PKHN
Kraków, oraz legitymację
służbową wydaną przez
MPO. 19589-g

ZGUBIONO portfel z do­
kumentami, dnia 11 VII
1959 r. Łaskawy znalazca
proszony o zwrot ża wy-
nagrodżeńićm. — Raputa
Jan — Tyniec 74 — poczta
Skawina, pow. Kraków.

19490-g

ZGINĄŁ piesek, buldożek,
szary „Czemp". Doprowa­
dzenie go — lub wiado­
mość o jego losie — wy­
nagrodzę. Kraków, Felik­
sa Kona 22 — administra­
cja domu

19395-g

SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI PAŃSTWOWYCH
w KRAKOWIE

Prezydium Rady Narodowej w m. Krakowie zatwierdziło

II wykaz nieruchomości w Krakowie przeznaczonych do

sprzedaży przez państwo.
Są to nieruchomości przy ul.: Węgierskiej 9, Falata 8, Odrowąża
40/46, Mazowieckiej 5, w rejonie ul. Dobrego Pasterza, Olszeckicj
i autostrady do Nowej Huty pny ul. Gorkiego i Braterskiej, Helt-

mana, oraz na os. Kliny II w Borku Fałęckim.
Na wyżej wymienionych parcelach zostały zlokalizowane budowy
Spółdzielni Mieszkaniowych, oraz budownictwo przyzakładowe

Zakładów Pracy.
Szczegółowy wykaz tych parcel z oznaczeniem katastralnym i

powierzchniowym został wywieszony na tablicy ogłeszeń w sie­
dzibie Prezydium Rady Narodowej

w m. Krakowie, PI. Wiosny Ludów 3/4.

Wnioski dotyczące sprzedawanych nieruchomości winni składać
zainteresowani w Wydziale Gospodarki Mieszkaniowej Prezydium
Bady Narodowej m. Krakowa, Pi. Wiosny Ludów 3/4 — pokój 261,
w terminie podanym na tablicy urzędowych ogłoszeń PRN m.

Krakowa,
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PDT—jubilatem
W poszukiwaniu... soli

Zabrakło do obiadu soli, a

wiadomo, że bez niej ani
rusz. Nie ma się uńęc co za­

stanawiać.
Trzeba ją
kupić w naj­

bliższym
sklepie z ar­

tykułami
spożywczy­

mi.Ano—
nie tak bardzo w najbliższym.
W drugim, trzecim i czwar­
tym — także nie. Mowa tu o

sklepach przy Rynku Gł. ul.

Jagiellońskiej i Szewskiej.
Czy wolno zapytać jaka to

przyczyna, iż nie we wszyst­
kich sklepach spożywczych
sprzedawana jest sól? (paw.)

lOOOm3 wody dziennie
Ba pelewanle tsłic

W okresie upałów wysiłek
MPO skupia się przede wszy­
stkim na polewaniu ulic. W
Krakowie (bez Nowej Huty)
należy polewać 208 ulic (nie­
które nawet kilka razy dzien­
nie). W samej dzielnicy Stare
Miasto „kropi się” 46 ulic. Po­
lewaczki zużywają około 1000
m sześć, wody dziennie, (waś)

W dniu 20 lipca 1949 r. tłum
ludzi oblepił wejścia do

Powszechnego Domu Towaro­
wego i po raz pierwszy został

wpuszczony do jego wnętrza.
Po raz pierwszy również sprze­
dawcy stojący na stanowis­
kach pracy usłyszeli płynące
przez głośniki słowa:

,,Godzina 8.25 — dzień do­
bry koleżanki i koledzy. Za 5
minut rozpoczynamy sprzedaż!
Przypominamy, że wzorowa

obsługa klienta jest obowiąz­
kiem każdego pracownika Do­
mu Towarowego".

W pięć minut potem sprze­
dane zostały pierwsze towary
a do kas wpłynęły pierwsze
pieniądze.

Od chwili tej mija obecnie
10 Jat, w czasie których przez
Powszechny Tom Towarowy
w Krakowie przewinęło się
1526 osób pracujących na róż­
nych stanowiskach. O ilości
towarów może najlepiej po­
wiedzieć cyfra 140 tys .ton,
wyrażająca wagę masy towa­
rowej, sprowadzonej przez
PDT w ubiegłym 10-leciu.

Kiedy w r. 1948 „Echo“ za­
powiadało, iż w krakowskim
PDT będzie można kupić
wszystko: od igły do ro-weru
— nie doceniło możliwości
PDT. W 1957 r. górna granica
przesunęła się z rowerów na

motorowery „Simson”, a do
końca br. PDT liczy na spro­
wadzenie „Jaw“, „Junaków" i

„Panonnii".
O popularności tego najwię­

kszego krakowskiego sklepu
świadczy fakt, że twarde na

pozór stopnie klatek schodo-

wych muszą być rokrocznie

wymieniane na nowe. Ostate­
cznie ktoś przecież musi ro­
bić ów obrót sięgający rocznie
około 270 min zł. Sumując
wszystkie cyfry planów i wy­
konania sprzedaży za okres
10-lecia dowiadujemy się, że

zaplanowany do wykonania w

tym czasie obrót w sumie —

1.793.420 tys zł wykonano w

wysokości 1.890.621 tys. zł, co

stanowi 105,5 proc.
Krakowski PDT, istniejący

w zabytkowym średniowiecz­
nym budynku, nie nadającym
się do prowadzenia tego typu
sprzedaży masowej, odznacza
się raczej trudnymi warunka­
mi pracy. W planach przewi­
duje się wybudowanie nowego
domu towarowego, którego

głównym inspiratorem jest o-

becny dyrektor PDT Stanisław'
Stefański. Ów nowy dom bę­
dzie na pewno wzorem no­
woczesności i wygody. Znaj­
dą się w nim możliwości zre­
alizowania śmiałych zamie­
rzeń, których nie można prze­
prowadzić przy ul. św. An­
ny 2.

W związku z 10-leciem PDT
ukazała się okolicznościowa

jednodniówka. W sobotę 18
bm. o godz. 19.30 w sali KDK

przy Rynku Głównym odbę­
dzie się uroczysta akademia.

Zasłużonej, znanej w Kra­
kowie i cieszącej się uzna­
niem placówce handlowej, jej
dyrekcji i personelowi skła­
damy serdeczne życzenia z o-

kazji jubileuszu, (mk)

Wszystko wska­
zuje na to, że*. -

Jadwiga i Jagieł­
ło poddani zosta­
ną pewnym za­
biegom kosme­
tycznym. Nader
słusznie — po­
mnikowi już od-
c-awna należała

się konserwacja.
W. Pawłowski

G© - cizie - Kiedy
Posiadacze rowerów

są również zobowiązani
ó przestrzegania przepisów

Teatayy
SŁOWACKIEGO; godz.

„Pan Jowialski”.
Pozostałe teatry nieczynne.

19.15

Od września
w Krakomskiem powstanie

40 szkół przysposobienia zawodowego
Obok szkół zawodowych dla

młodzieży po siedmiu kla­
sach, dla młodzieży pracującej
i .obok różny^^g ...

wprowadzono ; tym rókw
po raz pierwszy — z’aśa3nicze

szkoły przyzakładowe. Pedago­
giczny nadzór nad nim; pełni
Kuratorium, a administracyj­

tęęhpikp^,,,tjy — ( dąpy zakład W Kra- j t-

tym roku kowskiem są trzy .tąkię.szkply: werow,

Karygodne f
niedbalstwo ®

W Czyżynach - Mogile są w

tej chwili w pełnym toku ro­
boty przy konserwacji rowów

odwadniających. Niestety nie-
wykoszer.ie traw z tych rowów

przez OZR niezwykle utrud­
nia prace konserwacyjne. Na

tym terenie, ok. 15 ha ziemi

mających dobre warunki dla

intensywnej gospodarki łąkar-
skiej — jest porośniętych tra­
wą niskiej wartości, z przewa­
gą śmiałka darniowego. Łąki
te powinny były być skoszone
do 10 czerwca br., tymczasem
jeszcze przy końcu ub. miesią­
ca nie były skoszone, skut­
kiem czego straciły swą war­
tość.

Bezmyślność, czy celowe lek­
ceważenie obowiązków? Komi­
sja Rolnictwa zaimie się tą
sprawą i w stosunku do win­
nych zostaną wyciągnięte kon­
sekwencje. (pg)

przy Krak. Zakładach Sodo­
wych, w Zakładach Mechani­
cznych w Tarnowie i przy Ce­
mentowni w Szczakowej.

Z rozmowy z kier. Oddziału
Szkół Przemysłowych i Rze­
mieślniczych — Henrykiem
Rogalińskim dowiedzieliśmy
się, iż Kuratorium przygoto­
wuje się do organizowania no­
wej formy szkolenia — szkół

przysposobienia zawodowego.
Od września br. powstanie 40
takich placówek. Będą one

przyjmowały przede wszystkim
młodzież, która z takich czy
innych powodów nie dostała
się do żadnej szkoły.

W samym Krakowie będzie
się otwierać szkoły w pierw­
szym rzędzie dla dziewcząt.

Prócz przedmiotów ogólno­
kształcących na poziomie VIII

czy IX klasy wprowadzi się
kierunki mające na celu pod­
trzymanie tradycji produkcji
chałupniczej i artystycznej np.
w zakresie wikliniarstwa, któ­
re u nas zanika. Równocześnie
zakłady te będą organizowane
w myśl nowych zasad — wpro­
wadzenia politechnizacji szko­
ły. (waś)

p lagą naszego miasta są nie-
• zdyscyplinowani rowerzyści.
Niejednokrotnie, nie znając
przepisów drogowych i posłu­
gując się sprzętem posiadają­
cym poważne braki techniczne,
powodują oni wypadki drogo­
we. W związku z tym Prezy­
dium RN m. Krakowa zwróci­
ło się do Komendy Miasta MO
z prośbą o udzielenie informa­
cji w sprawie poczynań mili­
cji, zmierzających do zmiany
sytuacji w tym zakresie.

Jak wynika z wyjaśnienia
przedłożonego Prezydium RN,
w ub. roku milicja ukarała za

nieprzestrzeganie przepisów —

1894 rowerzystów, natomiast
do maja br. 666 rowerzystów.
Kontrolą zajmują się w pier­
wszym rzędzie funkcjonariusze
komend dzielnicowych MO.

i Niezależnie od tego w listopa­
dzie ub. roku Komenda Ruchu

I Drogowego MO przeprowadziła
! zorganizowaną kontrolę tych
pojazdów, w czasie której za­
trzymano sporo posiadaczy ro-

'

,

'

'fliepnestrzeg^jących
przepisów bądź posiadających
sprzęt z brakami technicznymi.

I Musieli oni płacić mandaty
karne, a równocześnie uzupeł­
nić tabliczki z numerami re­
jestracyjnymi i brakujące
szkiełka odblaskowe. Dopiero
po załatwieniu tych formalno­
ści rowery zostały zwrócone
ich posiadaczom..

Zdaniem milicji sprawa ta­
bliczek z numerami rejestra­
cyjnymi przeznaczonymi na u-

I

Teatr Stary
w Kowel Kacie

Teatr Stary im. Heleny Mo­
drzejewskiej rozpoczął już
wakacje. Przerwa urlopowa
trwać będzie do 28 sierpnia.
Część zespołu pracuje nadal i
w niedługim czasie, bow
dniach 22 do 24 bm. ujrzymy
w jego wykonaniu sztukę H.
Vouk’a pt. „Huragan na Cai-
ne”. Sztuka ta wystawiona bę­
dzie gościnnie na scenie Tea­
tru Ludowego w Nowej Hucie.

(aż)

Brazylijskie storczyki
Ctorczyki — to największa

rodzina botaniczna, licząca
17 tys. gatunków. IV Polsce
istnieje znikomy procent tych
okazów, bo zaledwie 50 gatun­
ków, przy czym nasze storczy­
ki to rośliny naziemne, nato­
miast storczyki tropikalne ro­
sną na drzewach, przyczepio­
ne korzeniami do gałęzi.

Wielki przyrodnik, inspek­
tor Ogrodu Botanicznego w

Krakowie z drugiej połowy
XIX w. Józef Warszewicz (je­
go pomnik stoi tam do dziś)
pierwszy sprowadził do Kra­
kowa storczyki brazylijskie. Z

tej kolekcji roślin dziś można

oglądać tylko niektóre egzem-

pląrzę, większość bowiem u-

legla zniszczeniu-
Celem wzbogacenia Ogrodu

w nowe gatunki roślin egzo­
tycznych, dyrekcji udało się —

w ramach kontaktów nauko­
wych — sproioadzić nowe nie­
znane nam gatunki storczy­
ków. Ostatnio właśnie Ogród
otrzymał 70 egzemplarzy tych
roślin o dużej wartości nauko-

■wej. Ofiarował nam je Klub
Miłośników Storczyka z Porto

Alegre w Brazylii. Wiele było
kłopotu z transportem oka­
zów, ponieważ żywych roślin
nie wolno przewozić statkiem.

Sprawę przewozu załatwiał
pracownik Klubu inż. botanik

polskiego pochodzenia Edmund

żytek rowerzystów nie jest do
końca rozwiązana; po pierw­
sze obowiązują one tylko w

Krakowie, a więc rowerzysta
zamieszkały poza obrębem
miasta nie posiada tabliczki w

ogóle, po drugie Dzielnicowe

Rady Narodowe z powodu bra­
ku dostatecznej ilości tabliczek

rejestrowały rowery bez ich

w'ydaw'ania. Obecnie Min. Ko­
munikacji ustaliło obowiązują­
ce wzory tabliczek rowerowych
dla całego kraju, (z)

rafii

UCIECHA: godz. 15.45, 18,
,,Windą na szafot" (fr.) . SZTUKA:

16, 13, 29.15 „Krzyż walecznych”
(poi.) .’ — WANDA: 15.45, 18, 20.15

„Zemsta zza grobu" (wl.-fr.). —

WOLNOŚĆ: 15.45, 18, 20.15 „Uśmiech
nocy" (szwedz.). — WARSZAWA:

15.45, 18, 20.15 „Ostatnia sprawa
Trenta" (ang). — "WRZOS (Zamoj­
skiego 50): 15.30, 17.45, 19.45 „Rlfifi”
(fr.) . KRAKUS (Al. Krasińskiego
13): 15.30, 18, 20.30 „Orzeł” (poi.).
ISKIERKA (Żywiecka 44); 17.30 .

19.45 „Winchester 73" (USA).
ZUCH (MDK, Krowoderska

15.31),
AMFITEATR (Szlak 71):

20.15

„Kajtuś o*
dla dzieci.

„Nie tylko

sali eą&oi&ej

znajmści
Dość charakterystycznym obja­

wem ostatnich lat jest szukanie

wpływowych znajomości. I choć

rozprawy sądowe raz po raz roz­
wiewają mit o ich skuteczności, to

jednak naiwni nie przestają ich

szukać, a spryciarze ukuli sobie

ęWy1 "próce«gri;% dnie twa w

źałatwla^u fjóżnyeh kspraw.
Powołując się na wpływy w Pro­

kuraturze Generalnej, 33-Ietni Sta­
nisław Smęndra z Węgrzec podjął
się pośrednictwa w zwolnieniu z

więzienia Jana J. z Rzezawy. O -

biecując skuteczną interwencję,
Smendra przyjął od Heleny i Sta­
nisławy J. — 3.009 złotych.

Cała transakcja nie do szłaby do

skutku, gdyby nie udział 26-Ietnie-

go Kazimierza Kuty. Kuta skon­
taktował Smendra z rodziną J. i

namawiał ją do wręczenia gotówki
za zwolnienie z więzienia.

Reszty łatwo się domyślić. Spra­
wa trafiła do Sądu Wojewódzkie­
go w Krakowie, który skazał

Smendrę na 2 lata więzienia, a

Kutę na 1 rok z zawieszeniem na

3 lata pod warunkiem, że do 14

września br. wyrówna stratę wy­
rządzoną Helenie J., zwracając jej
3.000 złotych, (k)

8):
18 „Ania i Mania” (NRF).

ok. 21

„Takich dwóch jak nas trzech”

(fr.). CASSINO (Bitwy pod Lenino)
ok. 21 „Człowiek w przestworzach”
(ang.) CRACOY1A (Al. Puszkina):
ok. 21 „Obcy w domu” (fr.) .

—

SYGNAŁ-LETNIE (Og”ód Strzelec­
ki): ok. 21 „Gorzkie zwycięstwo”
(fr.) .

— MELODIA ^Zwie-

rzyniecka 1): 16, 18, 20 „Wspom­
nienia z Melbourne” (fr.) .

KLEPARZ (Lubelska 27): 16,
20 „Rancho Texas” (poi.).
MINIATURKA (Franciszkańska 1):
15 Program dla dzieci; 16, 17.30

„Islam”; 19 „Koszary” (NRF). —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
17, 19 „Morderca mieszka pod
2i-szym*^;Tfr.). — rotunda (Al.
3-go Maja. 5): ,17, |9 „Niemowlę na

manewrach” (ang.). CHEMIK (Bo­
rek Fałęcki): 19 „Pożegnania”
(poi.), dom Żołnierza (Lubicz
48): 17,
MIKRO
19.30 „Intruz”
niki, Praska
Gerolstein”.

Gł. 27): 20.15
deaux” (fr.).
bowa 4): Filmy popul.-nauk.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle C-l): 15.45,
20.15 „Marynarzu strzeż się” (ang.).
MAŁA SALA ŚWITU: 17, 19.15

„Ukrzyżowani koc1 ankowie” (jap.).
ŚWIATOWID (Al. Lenina):’ 15.45,
18, 20.15 ..Dziewczyna z gitarą”

(radź.). MAŁA SALA SWATOWI-

DA; 17, 19.15 „Guendalina” (fr.-
wł.). AKTUALNOŚCI (Plac Cen­
tralny): 15 Program dla dzieci; 16,

18,

19.30 „Rekord Annie”. —

(Dzierżyńskiego 5): 17,
(USA). TF^CZA (Dęb-
52): 19.30 „Księżna
KULTURA (Rynek
„Na trasie do Bor-

OŚWIATOWE (Skar-

18,

Samowolne umieszczeni®

szyldów i neonów

gest
ny dział Architektury i Nadzoru

Budowlanego Prezydium RN w m.

Krakowie stwierdza, że w ostat­
nim czasie mnożą się fakty sarno-Gardoliński, ZCi CO PTacOWn.iCy 1 xunv<t.«| sitj lamy suuw-

oraz sympatycy Ogrodu Bota-4 w’lnego umieszczania szyldów i

nicznego w Krakowie serdecz-Cwywieszsk świetlnych firmowych
nie mu dziękują. V t®Mamowych bez zezwolenia

t f władz budowlanych. W związku z

, storczyki zn.osły po-^ tym przypomina się wszystkim za-

aroz. Kapitan, i załoga statku & interesówanym przedsiębiorstwom
„Hugo Kołłątaj f którym, były a i instytucjom państwowym, spół-
transportoioane, wykazali wiel- \ ćizielczym o>raz prywatnym o obo-

ką troskę o rośliny, dzięki cze- Jwiązku przedkładania do zatwier-

mu przetrwały one podróż mo-AdzenIa projektów i planów (w 3

morzem bez uszkodzeń. b \ egzemplarzach) wszelkich obiek-
_ ,, . j. , \ tów przed ich umieszczeniem.
Podobnie dalszą drogę z) Projekty te w zasadzie przedkła-

portu gdyńskiego do Krakowa) dać należy Wydziałom Arch.tektu-

rośliny przebyły pod starań- Ś ry i Budownictwa właściwych
ną opieką pracownika Ogrodu) Dzielnicowych Rad Narodowych
dr Wandy Stermińskiej. Obec- ^ oCin<^PiQ zaś starego Miasta oraz

nie pod zamknięciem odbywa- ■wszelkich napisów neonowych Wy-
ją one kurację po podróży,; działowi Architektury i Nadzoru

która potrwa ponad dwa m^Se. "

srące. Fakt zakwitnięcia nie-1 Samowo!ne umieszczenie napi-
których okazow świadczy, iż sów podlega karze w wysokości
przystosowują się one do na-}
śzego klimatu. »

500 zł niezależnie- od kierowania

odnośnych spraw do postępowania
\7 kąłegiach orzekających.

------------------ —aaa.---------------------

17.30 „Między Morzem Czarnym
a Śródziemnym”; 19 „Tata, mama,

moja żona i ja” (fr.) . SFINKS,
BALLADYNA — nieczynne.

Piątek. Godz. 18.30: Aktualno­
ści. 19: Dziennik. 19 20; ,,W kra­
jach socjalizmu”. 19.30: „Trąd w

Pałacu Sprawiedliwości” (sztuka).
22.15: Wiadomości.

Sobota. Godz. 19.15:

perator” — program
18.45; Reportaż. 19.15:
dla pań”. 19.50: ,,Tele-Foto-W.ysta-»
wa”. 20: Dziennik. 20.30: „Przygo­
dy Arsena Łupina” film. 22: Wia­
domości. 22.10; Występ Polskiego
Zespołu Tańca.

UWAGA1 Za ewentualne zmia­
ny, które w o&tatniej chwili zo-

stają wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Wisiorwy
MUZEUM LENINA, ul. Topolo­

wa 5 (godz. 10—18). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE: „Obrzędy i zwy­
czaje ludowe” (9—16). DOM MA­
TEJKI (10—15). — BRAMA FLO­
RIAŃSKA: „Dawne warownie

Krakowa” (8.30—15). MUZEUM

NARODOWE—SUKIENNICE: „Ga­
leria malarstwa 1 rzeźby nowożyt­
nej”. KLUB TURYSTY PTTK, Ba­
sztowa 6; „Wystawa akwarel i ryt
sunków Haliny Cieślińskiej-Brze­
skiej”. PAŁAC SZTUKI: Wystawa
Grupy Artystów Plastyków „Za­
chęta”. DOM PLASTYKÓW (Łob-.
zowska 3): „Wystawą prac foto­
graficznych Juliana Aleksandro­
wicza” (10—18). KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): „Międzynarodowa
Wystawa Malarstwa Phases”

(11—18). MUZEUM NARODOWE

(ul. Smoleńsk 9): „Militaria Księ­
stwa Warszawskiego”.

©yźiiry
CHIRURGICZNY: Wrocławska

POŁOŻNICZY: Prądnicka 37. IN­
TERNISTYCZNY: Kopernika 17.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
OKULISTYCZNY: Kopernika 33.
GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justowska, dla mężczyzn: Prąd­
nicka 80. POGOTOWIE MILICYJ­
NE tel. 0-7 . STRAŻ POŻARNA
tel. 0-8. POGOTOWIE RATUNKO­
WE tel. 0-9. NOWA HUTA: PO­
GOTOWIE MILICYJNE tel 411-11 ,

POGOTOWIE RATUNKOWE tel.
422-22. STRAŻ POŻARNA tel. 433-33.

Grodzka 17, Plac Matejki 2, Boh.

Stalingradu
nowicka 38,
piańska 69. Nowa Huta: Koćmy-
rzowska 18.

na piątek, 17 bm.:

16.05: Rozmowa z I sekre-
KW PZPR — posłem Lut

Motyką. 16.20: Koncert so-

16.45; Dziennik. 17.00:

77, Senatorska 5, Bro-
Borek Fałecki; Zako-

(waś) C—2
r

daje się we znaki
Ostatnie upały dały się we

znaki roślinom na Plantach i
w parkach. W wyniku posuchy
wcześniej przekwitały kwiaty,
więdły trawy i liście drzew. W

tej sytuacji pracownicy Zarżą--
du Zieleni Miejskiej musieli

systematycznie i intensywnie
polewać kwietniki i zieleńce,
aby rośliny utrzymać przy ży­
ciu.

Obok opieki nad roślinami

Zarząd kontynuuje zakładanie

nowych zieleńców i kwietni­
ków: przy Al. Powstańców

Warszawy, obok budynku DRN

Grzegórzki, przy Al. Puszkina
i w Nowej Hucie, (waś)

Kon-

spor-
18.35:

Wia-

Wia.

5.36:
Gim-

Godz.

tarzem

cjanem
listów,
cert życzeń. 18.10: W rytmie
towym. 18.25: Fel. M. Jorsta.

Muzyka i aktualności. 19.00:
do-mości. 19.05: Muzyka. 19.15: Aud.

aktualna. 19.30: Koncert symfon.
21.26: Z kraju i ze świata. 21 .51:
Wiadomości sportowe. 21.56: Melo­
die. 22 .05; Teatr Młodego Słucha­
cza — „Joanna” (słuch.). 23.05: Do
tańca grają orkiestry. 23.50:
dcm oś ci.

na sobotę, 18 bm.:
Godz. 5.30: Wiadomości.

Muzyka. 6 .30: Dziennik. 6.50:

nastyka. 7 .00: ,,Radio-reklama”. —*

7.30: Dziennik. 8 .00: Muzyka. 8.30:
Wiadomości. 8.45: Melodie ludowe.

9.05: Koncert Ork. Mandolinistów.

9 35: „Radiostacja młodości”. 10.00:
Koncert muzyki polskiej. 10.50:

Porady praktyczne dla kobiet. —

11.00: Koncert chopinowski. 11 .30:

Muzyka. 11,40: Melodie ludowe.

12.04; Wiadomości. 12.10: „Dwie
wystawy — dwa kontrasty” fel. —

12.20: w rytmie tańca i piosenki.
12.40: Aud. aktualna. 15.00: Wia­
domości. 15.10: Program z Rzeszo­
wa. 15.30: Dla dzieci słuch.
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( W turnieju o „Puchar Miast"

J Warszawa
'

Budapeszt
$ Katowice —

— Berlin
— Sofia
Bukareszt

4:1
0:4
1:0

»Atomowa« pięść
Ingemara Johanssona
zaszokowała świat

Nie spełniona przepowiednia
trenera Dan Florio

O tym, że przed siedmiu laty Johansson, wów­
czas leszcze amator, został zdyskwalifikowany za
tchórzostwo w czasie finałowej walki na Olimpia­
dzie w Helsinkach ■— wiedzp wszyscy miłośnicy
pięściarstwa. Mało kto wie jednak, że ten „tchórz"
miał wówczas zaledwie 17 lat, a w tym wieku każ­
dy z nas może stchórzyć...

Kilka tygodni temu po przy­
byciu do USA 24-letni dziś

Ingemar Johansson przeczytał
w prasie wypowiedź trenera
Dan Florio, który przygotowy­
wał do walki o tytuł mi­
strzowski Floyda Pattersona,
z której to wypowiedzi m. in.
dowiedział się, że:

— Floyd za daje w jednym
ataku osiem do dziesięciu cio­
sów podczas gdy inni najwy­
żej dwa lub trzy. Trafia prze­
ciwnika w najbardziej wrażli­
we centra nerwowe. Słysza­
łem, że podobno są w Szwecji
ludzie wierzący w swego pu­
pila, liczący na jego zwycię­
stwo nawet przez nokaut. O
święta naiwności! Ci ludzie
nie wiedzą co mówią!!! Typo­
wanie walki winno opiewać
100:1, oczywiście na korzyść
Pattersona.

Nadszedł 26 czerwca. W

siódmej minucie walki o tytuł
zawodowego mistrza świata

wszechwag Patterson — Jo­
hansson, publiczność zgroma­
dzona w Yankee Stadium po­
wstała z miejsc. Straszliwa

prawa pięść Szweda dosięgła
Murzyna i ten ostatni runął
na deski. Podniósł się j znowu

piekielnie silny cios zwalił go

Prezes

Jak podaje tygodnik „Pano­
rama” pięściami nowo kreowa­
nego mistrza świata wszech­
wag — Ingemara Johanssona
zainteresowali się eksperci od
mechaniki. Wyliczyli oni, że

prawa ręka Szweda posiada
moc 78 KM (koni mechanicz­
nych). Natomiast szybkość cio­
su Johanssona dochodzi do
50 km/godz. Później podsu­
nięto mu przyrząd dó mierze­
nia ciśnienia, który po ciosie

Ingemara wykazał 450 atmo­
sfer.

Jeden z pracowników poli­
techniki w Goeteborgu obli­
czył, że Johansson jednym u-

derzeniem pięści rozwali mur

o grubości 10—12 cm. Na tę
osobliwą próbę przyszły setki
widzów. Murarze ustawili mur

o żądanej grubości, Ingemar
założył rękawicę, uderzył i...
dziura w murze była „na me­
dal”. Obliczono także, że pięść
nowo kreowanego mistrza
świata, „zawiera” 58 kilowa­
tów, a więc tyle ile potrzeba
do napędzenia małej fabryki,

A więc?! — Może opisy
średniowiecznych wyczynów
ludzkich nie są tylko fantazją
autorów?

PONAD 30 tys. widzów przy­
było na

ci a, aby
piłkarzy
. .Puchar

bydwu
wielu piłkarzy reprezentacyj­
nych, spotkanie stało na ni­
skim poziomie. Wygrała War­
szawa 4:1 (2:0), dla którei
bramki zdobyli; Brychcy — 2
oraz Hachorek i Baszkiewicz.

Bramkę dia Berlina zdobył
Schroetter.

*

NA STADIONIE Olimpijskim
w obecności około 15 tys. wi­
dzów rozegrano spotkanie pił-»
karskie o ,.Puchar Miast” mię­
dzy reprezentacjami Scfii i Bu­
dapesztu. Zdecydowane zwy­
cięstwo odniosła Sofia 4:0 (1:9).

Bramki zdobyli: w 22 min.

Carew, w 55 min. Jakimow, w

67 min. Krestew i w

Ranków.

83 min.
Stadion Dziesiąci ole-

obserwować spotkanie
Berlina i Warszawy o

Miast”. Chociaż w o—

zespołach wystąpiło zmierzyły
x zentacje Ka

Po bezbarwnej grze. która
nie mogła się podobać licznie

zebranej publiczności na sta­
dionie ŁKS, odnieśli zwycię­
stwo Polacy 1:0 (1:0). Zwycię­
ską bramkę dla reprezentacji
Katowic zdobył z rzutu karne­
go w 30 min. gry Kowal.

♦
W TRZECIM meczu

spotkań o

z cyklu
Miast”u char

9 / Łodzi repre-
. i? i Bukaresztu.

do
nie

PIŁKARZE KRAKOWA
GRAJA Z REPR. POLSKI

JUNIORÓW
Zapowiedziane przybycie

Krakowa piłkarzy Bratysławy
doszło do skutku i w dniu dzisiej­
szym będziemy świadkami meczu

reprezentacji naszego miasta z

reprezentacją Polski juniorów.
Spotkanie rozegrane zostanie na

boisku Wisły o godz. 18.
Jak nam oświadczył dziś rano

prezes KOZPN — mgr St. Filip­
kiewicz, w nocy wysłano autokar
do Wrocławia po przeciwników
piłkarzy Krakowa i spodziewani
sąoniw
wczesnych
wych.

Odnośnie
— stwierdził płk H. Reyman —

to pozostaje on bez zmian, z tym
tylko, że pierwszymi rezerwowy­
mi będą Browarski i Jasiówka z

Garbarni.

naszym mieście we

godzinach popołudpic-

składu repr. Krakowa

Gimnastyczne
mistrzostwa Falski

Z udziałem 600 zawodniczek i
zawodników rozpoczęły się wczo­
raj w Warszawie gimnastyczne
mistrzostwa Polski.

W pierwszym dniu zawodów kla­
sa mistrzowska ćwiczyła w ukła­
dach obowiązkowych. Wśród ko­
biet tytułu mistrzowskiego broni
Danuta Stachów, ale faworytką
jest mistrzyni Europy — Natalia
Kotówna. Stachów jeszcze po ćwi­
czeniach na trzech przyrządach
wyprzedzała nieznacznie Kotównę,
która jednak po skoku wysunęła
się na pierwsze miejsce zdobywa­
jąc ostatecznie w ćwiczeniach o-

bowiązkowych 35,75
miała 35,65 pkt.

Swojego rodzaju
Reinisz. Na jednym
szych przyrządów —

kami, wykonał on program obo­
wiązkowy bez zarzutu i otrzymał
rzadko notowaną ocenę 10 pkt.
Niestety w pozostałych ćwicze­
niach wypadł słabiej i po ćwicze­
niach obowiązkowych zajmuje szó

stą pozycję — 51,95 pkt. Prowadzi

Symonowicz — 54,45 pkt.

pkt. Stachów

rekord pobił
z najtrudniej-

koniu z łę-

Polska —

Jugosławia
w lekkoatletyce

Jak nas poinformowali
organizatorzy spotkania
lekkoatletycznego drużyn =<

męskich Polska — Jugosło-
wis (które rozpocznie się
jutro na stadionie Cracovii) <

kierownictwo polskiej lek-

koatletyki. zadecydowało o- <
statecznie, że Orywał po- K

biegnie na dystansie 1500 m K
wraz z Lewandowskim. X

A oto program konkurencji:
SOBOTA

Godz. 18 otwarcie zawodów

18,20 — 110 m ppł., w dal i dysfc.
18,35 — 100 m.

18.45 — 100 m kobiet (w konku*

rencji krajowej).
18,55 — 400 m.

19,05 — oszczep, 400 m mężczyzn
(w konkurencji krajowej).

19,1*0 — tyczka.
19,15 — 1500 m.

19.30 — 80 m ppł kobiet (w kon»

kurencji krajowej).
19.45 — 5000 m.

20,05 — 4X100 m.

NIEDZIELA

Godz. 18 — 400 m ppł., trójskok,
młot.

18.20 — 200 m.

18.30 — 800 m.

18,40 — 3000 m z przeszkodami.
18,50 — 3000 m z przeszkodami

(w konkurencji krajowej).
19,90 — 200 m kobiet (w konku­

rencji krajowej), kula,

wzwyż.
19,10 — 200 m mężczyzn (w korw

kurencji krajowej).
19.20 — 10.090 m.

20,00 — 4X 400 m.

--------- ]

5 Polek
w ćwierć-*

finał®

odznaczony
Orderem

Sztandaru Pracy II klasy
Z okazji 15-lecia Polski Ludo­

wej — znany działacz sportowy,
wieloletni członek KOZPN oraz

prezes KS „Korona” odznaczony
został przez Radę państwa OR­
DEREM SZTANDARU PRACY II
KLASY za zasługi w pracy zawo­
dowej w' przemyśle poligraficz­
nym (dyrektor Krakowskiej Dru­
karni Prasowej — przyp. red.) .

Wyróżnionemu zaszczytnym od­
znaczeniem dyr. Lowasowi skła­
damy najserdeczniejsze gratulacje
i życzenia dalszej owocnej pracy
tak zawodowej jak i społecznej
w sporcie.

z nóg. Po siódmym upadku
sędzia spotkania p. . Goldstein

odprowadził nieprzytomnego
Pattersona do narożnika ogła­
szając zwycięstwo Johanssona.

Szweda otoczył rój sprawo­
zdawców. Tylko jeden z nich

podszedł do trenera Dan Flo­
rio i zapytał:

— Co pańskim zdaniem jest
'przyczyną klęski Pattersona?

Osłupiały trener, z trudem

łapiąc powietrze, mruknął nie­
wyraźnie...

— JOHANSSON!!!
*

Wiele osób czytając 'opisy
wyczynów średniowiecznych
rycerzy „co to uderzeniem pię­
ści zabijali wołu" kręci z nie­
dowierzaniem głową — my­
śląc: nie, to nie jest możliwe!

A jednak?

W3dniu

szermierczych
mistrzostw

świata, rozgry­
wanych w Bu­
dapeszcie, roz­
począł się tur­
niej indywidu­
alny we flore­
cie kobiet. Z

naszych repre­
zentantek 5 za­
kwalifikowało

się do ćwierć­
finału: Orze­
chowska, Pa-
wlasowa, Ka­
czmarczyk, Ju­
lito i Migas. Z

dalszych walk

odpadła Ku-
szmir.

On kiedy panią wykończy, jak nic wykończy, ko­
chana pani Ascher — powtarzałam nie raz i nie
dwa. No i wykończył. Widzą panowie, do czego to

chłop jest zdolny, jak się upije? Nic nie dowodzi te­
go jaśniej, jak to morderstwo!

Pani Fowler zakończyła swoją tyradę głębokim
westchnieniem.

— O ile mi wiadomo, nikt nie widział, żeby
Ascher wchodził do sklepu — powiedział Poirot.

— A pewnie! Przecież nie chciał się pokazywać —

odpowiedziała kobieta wzruszając pogardliwie ra­
mionami, nie wytłumaczyła jednak, jak Ascher

mógł wejść do sklepu nie będąc widziany.
Przyznała, że dom nie miał drugiego wyjścia, a

Ascher był doskonale znany na całej ulicy.
— Ale on też o tym wiedział — ciągnęła — i na

pewno przyszedł chyłkiem.
Przez jakiś czas Foirot. podtrzymywał jeszcze

konwersację, kiedy jednak jasne było, że wszystko,
co jej wiadomo, pani Fowler powtórzyła kilka razy,
zakończył wywiad i uiścił obiecane honorarium.

— Pięć funtów jak gdyby wyrzucone w błoto —

zacząłem nieśmiało, gdy ponownie znaleźliśmy się
na ulicy.

— Jak dotąd, tak.
— Sądzisz, że ona wie więcej, niż nam powiedzia­

ła?
— Mój drogi, jesteśmy w szczególnej sytuacji, nie

mamy pojęcia, jakie zadawać pytania. Przypomi­
namy małe dzieci bawiące się w ciuciuoabkę. Wy­
ciągamy ręce i szukamy po omacku. Pani Fowler

jest przekonana, że powiedziała nam wszystko, co

jej było wiadome. Rozjaśniła nam bardzo niewiele,,
ale w przyszłości jej zeznania mogą okazać się po­
żyteczne. Rozumiesz, przyjacielu? Pięć funtów zain­
westowałem w przyszłość.

Nie bardzo rozumiałem, ale nim zdążyłem popro­
sić o wyjaśnienia natknęliśmy się na inspektora
Giena.

AGATHA CHRK

♦C3l33
13)

ISTIE
♦

'PRZEKŁAD WANDY DEHNEL

ROZDZIAŁ VII.
PAN PARTRIDGE
i PAN RIDDELL

Inspektor Glen miał posępną minę. Jak się
zało, popołudnie strawił na kompletowaniu
osób, które były owego dnia w trafice.

— I nie zauważono nikogo podejrzanego? — zapy­
tał Poirot.

— Aż za wielu! Widziano trzech wysokich męż­
czyzn skradających się ukradkiem. Czterech niskich
brunetów z wielkimi wąsami. Dwóch brodaczy i
trzech grubasów. Wszyscy byli najzupełniej obcy.
Według słów świadków mieli wysoce podejrzane
miny. Dziwne, że nikt nie widział bandy zamasko­
wanych opryszków z rewolwerami!

Poirot uśmiechnął się ze współczuciem.
— Czy ktoś widział Aschera?
— Nie, nikt. I to przemawia na jego korzyść.

Przed chwilą powiedziałem naszemu komendantowi,
że to praca dla Scotland Yardu, moim zdaniem. Nie
sądzę, żeby to była lokalna zbrodnia.

— Tak i ja myślę, inspektorze — przyznał poważ­
nie Poirot.

— Tak, tak, panie Poirot, to paskudna sprawa.
Bardzo paskudna. Wcale mi się nie podoba.

Przed powrotem do Londynu odbyliśmy jeszcze
dwie rozmowy.

Uczestnikiem pierwszej był pan James Partridge
— o ile wiadomo ostatnia osoba, która widziała pa-

oka-

listy

nią Ascher przy życiu. Kupował coś w trafice o go­
dzinie siedemnastej trzydzieści.

Pan Partridge, z zawodu urzędnik bankowy, był
drobnym i wyjątkowo mizernym mężczyzną. Nosił
binokle, a wyrażał się nad wyraz popiawnie i ści­
śle. Mieszkał w małym domku równie czystym i

wymuskanym, jak on sam.

— Pan... Poirot... — powiedział rzuciwszy okiem
na bilet wizytowy mojego przyjaciela. — Z polece­
nia pana inspektora Glena... Czym mogę służyć, pa­
nie Poirot?

— O ile mi wiadomo, panie Partridge, jest pan
ostatnią osobą, która widziała panią Ascher przy
życiu.

, Pan Partridge przechylił na bok głowę i spojrzał
tak podejrzliwie, jak gdyby słynny detektyw był

.

• wątpliwym czekiem.

—To, panie Poirot, fakt nieustalony — powie-
■dział. — Zupełnie nieustalony. Wiele osób mogło
, czynić zakupy w trafice pani Ascher po mnie,
i — Jeżeli nawet tak było, żadna z tych osób
■zwróciła się do policji.
: — Nie wszyscy, panie Poirot, mają poczucie

wiązku społecznego — pan Partridge chrząknął
cząco i jak sowa spojrzał znad binokli.

— Najświętsza prawda! — potwierdził z przeko­
naniem Poirot. — O ile mi wiadomo, zgłosił się pan
do policji z własnej woli?

— Oczywiście. Gdy tylko usłyszałem o tym prze­
rażającym wydarzeniu, zorientowałem się, że moje
zeznanie może być przydatne, wobec czego udałem
się do komisariatu.

— Czyp godny najwyższej pochwały! — rzeki u-

roczyście Poirot.
— Może pan będzie tak uprzejmy i łaskawie pow­

tórzy mi wszystko, co panu wiadomo.

4Ciąg dalszy nastąpi)
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XX ETAP wyścigu kolarskiego
,,Tcrtir de France” wygrał Robin­
son (Anglia), który trasą 202 km

przejechał w czasie 5.52.21 godz.
Po 20 etapach leaderem wyścigu
w dalszym ciągu jest Hiszpan —

Bahamontes.
♦

SZCZECIŃSKA Arkonia rozegra­
ła w Kownie spotkanie piłkarskie
z miejscowym Kottonem. Wygrali
Polacy 4:1.

★
DZIŚ na trasie Żyrardów—Gró­

jec—Żyrardów, długości 150 km,
rozegrany zostanie III etap wyści­
gu dookoła Mazowsza

*

W MIĘDZYNARODOWYM spot­
kaniu w piłce ręcznej chłopców
zespołów 11-osobowych, reprezen­
tacja Szkolnego Związku Sporto­
wego pokonała w Budapeszcie re­
prezentację uczniów węgierskich
20:14 (8:6).

*

HOLENDERSKA pływaczka Cor-
rie Schlmmel ustanowiła dwa re­
kordy Europy podczas zawodów w

Utrechcie. 1500 m (Iow. przepłynę­
ła w 19.46,2. Dotychczasowy rekord
w tej konkurencji należał do jej
rodaczki Koster i wynosił 20.03,1.
Na dystansie 800 m Schimmel u-

zyskała 10.25,3. Oficjalny rekord

należy do Węgierki Gyenge i wy*
nosi 10,42,2,


